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Jugosławia zerwie stosunki z Bułgarią.
Rekonstrukcja gabinetu p. Grabskiego. — Kapitał amerykański przeciw 

Hindenburgowi. — Obrażona Moskwa odwołuje delegację z Pragi.
min. Sikorski wrdcił 

do Warszawy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 23. kwietnia. (Z.) W 
dniu dzisiejszym o godz. 4 po poi. 
Powrócił z Nicei do W arszaw y gen. 
Sikorski min. wojny. Jutro gen. Si­
korski będzie Przyjęty przez Pre- 
mjera.

 o -----
CAILLAUX PEŁEN PODZIWU 

DLA GRABSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 23. kwietnia. (Z.) Ko­
respondent paryski „Kurjera W ar­
szawskiego donosi, że poseł Mon- 
tin. przyjaciel Caillaux twierdz', że. 
Caillaux nie ukrywa swej admiracji 
dja dzieła odrodzenia finansowego, 
dokonanego Przez Grabskiego. Pol­
ska nje powinna ani chwili wątpić
0 ludności francuskiej wobec 
aliansu obu krajów. Ten sam posej 
twierdzi. że Pajnjeye jest gorącym 
przyjacielem Polsk'. tak samo i 
Briand.

 o -
USTAWA O ZGROMADZENIACH. 
Kto ina prawo zwoływać zgroma­

dzenia?
1 W arszaw a, 23. kwietnia. (Tel. 
G. P.) Komisja konstytucyjna przy­
stąpiła do dyskusji szczegółowej 
nad projektem ustawy o zgroma­
dzeniach. Przyjęto art. 1. Obywa­
tele polscy mają praw o zwoływać 
zgromadzeń^ publiczna i niepublicz­
ne w  każdym czasie i w każdem 
m/ejscu, którem zwołujący W da­
nym czasie rozporządzają, z zacho­
waniem przepisów ustaw y niniej­
szej. Cudzoziemcy mają Prawo zwo 
ływania zgromadzeń poufnych.

Nad art. 2. i 3. dotyczącym 
zwoły A^ania zgromadzeń publicz­
nych pod goł®m niebem, odbyła sl? 
dłuższa dyskusja, w wyniku którel 
.Wybrano podkomisję celŁni uzgod­
nienia sprzecznych stanowisk.

■------o—w.

Rałastpofa kolejowa pod Cogowem
dziełem agentów sowieckich.

Prokurator na miejscu wypadku dyw ersyjnego.
(Telefonem o i naszego koresoondenta).

W arszaw a  23 kwietnia. (Z) W e­
dług dalszych informacji o kata- 
s rofie pod Rogożem  wynika, że 
b t o  zamach dywersyjny. W tym 
du nu u dz ie l/ dziś w y aśn i.ń  ko- 
m isi komunikacyjnej S ‘jmu min. 
Tyszka. Twierdzi on, że był to nie­
wątpliwie zamach.

W edług dalszych informacji 
udał się dziś prokurator sądu okrę­
gowego w Wa szawie p. Rudnicki 
w asystenc i przedstawicieli policii 
kryminalnej na m iesce katastrofy 
do Rogowa. Należy zaznaczyć, że 
hipoteza pierwotna władz policyj­
nych 1'dzkich przybyłych do Ro­

gowa przepisała katastrofie zamach 
dywersyjny. Do takiej hipotezy 
upoważniło stwierdzenie, że jed ra  
z szyn została pozbawiona wszyst­
kich haków, którymi przytwierdzo­
na była do podkładu. Opinja władz 
kolejowych była wczoraj odmienna.

Władze kolejowe nie były skłon­
ne do upatrywania w katastrofie 
zamachu zbrodniczego.

Dzisiejszy wszakże wyjazd pro­
kuratora zdaje się wskazywać, że 
powrócono do pierwotnej hipotezy 
i katastrofa jest jednak dziełem 
zbrodniarzy.

R a d j o - S t a c j a
„G azety  P o ran n e j" .

Lwów, 24 kwietnia.
Wobec konieczności rozwi.ania niemal z dnia na dzień 

służby informacyjnej każdego poważniejszego dziennika redak­
cja „Gazety Porannej" uważała za niezbędne zbudowanie 
w swoim lokalu 

Radjo-Stacji odbiorczej, fctóraby łączyła nas z c&ą
E u r o p ą

i pozwalała otrzymywać natychmiast i bezpośrednio naj­
świeższe wiadomości ze świata.

Niezważając na koszta i trudności, chcąc przedewszyst- 
kiem postawić „Gazetę P o ra n n ą "  na poziomie wydawnictw 
codziennych zachodnio-europejskich, zbudowal-śmy wymienioną 
Radjo-Stację odbiorczą, która służyć będzie nie tylko do ce­
lów praktycznych, ale wkrótce stanie się miłą rozrywką na­
szych Czytelników i Przyjaciół.

Aparat naszej Radjo-Stacji należy do jednych z najsil­
niejszych i najprecyzyjniejszych i pozwala otrzymywać 
wiadom ości i koncerty ze wszystkich, najodleglejszych za­
kątków świata.

Hindenburg czy M a rx7
Lwów, 24. kwietnia.

Nadchodzące wybory Prezyden­
ta Rzeszy niemieckiej denerwująco 
odfjlzjalywują na całą Europę. 2nac 
to z głosów pracy Kzedewszj-st- 
kiem francuskiej i angielskiej, cho­
ciaż z równem zainteresowaniem śle­
dzi przebieg akcji wyborczej wi 
Niemczech i prasa amerykańska. — 
Zainteresowanie jest tak wielkie, 
niepokój tak widoczny, że zapewne 
nawet w  samych Niemczech, pomi­
mo gorączki wyborczej, nfe z więk- 
szem yainte-esowaniem oczekiwany
jest decydujący wynik.

HwidccburR* czy M ąrx? — pyta­
nie denerwujące sfery polityczne ca­
łego niemal świata. Hindenburg, to
njeibczrłeczeństwo nowych powikłań
zbrojnych, to symbol powrotu do 
mona, cn!cznego. ustroju i propagan­
da Jawni idei odwetowej. Marx —■ 
to pokojowa ńpzbu'dowa Niemiec i 
prawomyślne rozwiązanie wszyst­
kich spornych kwestji w  stosunku 
do Ententy.

Oto przewodnia myśl w szyst­
kich bez mała artykułów p rasy  za­
granicznej. oto wytyczne po.PVkl 
zagranicznej bliższych lub dalszych 
sąsiadów Niemiec

Ale rtetylko zagranicą tak rozu­
mują. I u na s jest cały zastęp ludzi, 
Morzy boja się jak ognia wyboru 
Hindenburea. sądząc, że może to 
przynieść wiele szkody Polsce, a 
pokładają jakowe! mgliste padzleje 
w  owym ..pokojowym" Marite-

Ótóiż czas iuż wiejki zorientować 
się, że nietylko dla nas, ale i dla ca­
łego świata jest rzeczą zupełnie obo- 
flętnąl K'to obejmie prezydenturę w  
Niemczech. Bowiem ani ffinden- 
buirg, an; Marx me. zmienią nawa* na 
jotę wyraźnie zarysowanej polityki 
Niemiec, ani t£|ż nie zachwieją woli 
cafego narodu niemieckiego, dążące­
go systematycznie a uparc* do od­
zyskania taka czy inną drogą nie­
tylko wszystkich tych ziem, które
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jak ;2łodzięjowi lup skradziony ode­
brała dziejowa sprawiedliwość, ais 
i do zdobycia ponownie przodują­
cego stanowiska w  Europie.

Pamiętać bowiem najeży, że acz­
kolwiek Hindenburg jest kandyda­
tem bojowo nastrojonej partji na cjo- 
nalistyczno-monarch^cznej, a Marx 
stoi na czele skonfederowanyeh 
stronnictw republikańskich, to oby­
dwie te grupy zwalczające się pod­
czas wyborów, dziwnie zgodnie ze­
zują w stronę naszych Kranie za­
chodnich i bez zastrzeżeń wierzą w 
konieczność odwetu.

Różnice polegają jedynie na spoi. 
sobach i czasje wprowadzenia w 
czyn owych słodkich marzeń i re­
publikanów rnarxowskfcłi d nacjona­
listów Hindenburga. Ci ostatni na­
turalne chcieliby jaknajprędzej ude­
rzyć zbrojna Pięścią mur T rakta­
tu Wei sałskfcKo, zaś spokojniejsi re­
publikanie uważają, że cel osiągnie 
się również, jeżeli wyjmować się 
będzie zręcznie cegiełkę po cegiełce 
z tego muru.

Dla nas więc obojętne jest, kto 
reprezentować będzie państwo nie­
mieckie i która partja przeprowadzi 
sw=eo kandydata. Tak, czy owak, 
uawsze pierwszy atak skierowany 
będzie na Polskę, co zresztą juiż się 
zaczęło od chwili zaproponowania 
przez Niemcy układu zabezpiecza­
jącego granicę... zachodnią, francu­
ską. b y ła t l ' m° że in%vtft lepiej, gdy­
by zwyciężył ów symbolczny stra­
szak Europy, Hindenburg (co jest 
bardzo prawdopodobne), bo maże 
wreszcie zrozumiałaby Europa, 
eze*n są dzisiaj Nłi«*ncy. a ozem bę­
dą Jutro. Choć, Jak to już wyżej za- 
zu^ezyliśmy, zwycięstwo Marxa ró­
wnież nje zmterii sytuacji, a przynaj­
mniej u nas pie powinno ani na 
chw^ę -wywoływać jakowychś na­
dzieli czy też zmniejszać czujność 
naszą na kresach zachodnich.

Na potwierdzenie powyższego n-e 
od rzeczy będzie przytoczyć ury­
wek z m owy programowej Marxa, 
wyg-foszoi.ej przed kilku dniami w 
Berlknle. Mówiąc o pakcie bezpie­
czeństwa i korzyściach kulturalnych 
i Kospodąrczvch, wynikających zc 
zbliżenia gie do Francji, p : Murx njc 
zapomniał wtrącić następującego
zdania: ,,..,Ale właśnie dlatego, że 
dla spraw y pokoju skłonni jesteśmy 
do zawarcia układu zabezpieczają­
cego. tembardziej możemy j musi­
m y myśleć o nienaturalnym układzie 
granic n a Wschodzie niemieiakim 
(dfie .«nnatiirlichen Grenzverhaeltnis- 
se im deutschen Osten“).

Oto w  j‘aki sposób podważa się 
powoli a systematycznie owe cegief- 
kf w  ,y>®ornte niewzruszalnym mu­
rze Traktatu Wersalskiego.

Hindenburg zaś, który aczkol­
wiek unika w swych przemówie­
niach jako arychs niepokojących alu­
zji, Uważa za rzeCz zUDetnle natu­
ralną zjawić się na agitacyjną kon­
ferencję przedstawicieli prasy za­
granicznej, wprost z przeglądu bo­
jowej organizacji niemieckiej, :. 
aw. „stahlheilmowców41, co mu zre­
sztą nie przeszkodziło wygłosić nu 
temże zebraniu następujące zdania: 
„Obowiązkiem naszym jest prze­
strzegać polityki pokoju. Tej poety­
ce najbardziej szkodzi ustawiczne 
wskazywanie na to. iakoby moda o-

Rewolucja w Bułgtrji -  jest faktem!
Rpdl Borys Istotnie czynił przygotowania do ucieczki-

W iedeń 23 kwietnia. (Teł. G. P.) „Abend" donosi z Pa­
ryża, że według wiadomości z tamtejszych kół politycznych 
powstanie w Bułgarji rzeczywiście istnieje. Król Borys czynił 
istotnie przygotowania do ucieczki. Powstanie ma więcej cha­
rakter chłopski niż komunistyczny.

Ju p s ia w ja  zerwie stosunki z  Bulgarją.
Rząd belgradzki zażądał w yjaśnień w spraw ie m owy  

ministra, oskarżającej Jugosław ię.
P ra g a . 23 kwistnia. (Teł. G. P.) Cz. 3  P. donosi z B iałogrodu: 

Wczoraj wieczorem odb iła  s ę  R ida ministrów, na której om iwiano 
/a  sci i w Bułgarji. Jhk słychać z powodu podejrzeń rzuconych przez 
bułgarskiego ministra spraw v ewnętrznych R jssew a w Sobranju prze­
ciw poselsiwu jugosłow iańskiemu w Sof i rząd jugosłowiański za tądał 
w jjaśnień a w ra ie g yby one były niezadowalające zerwie stosu.iki 
dyplomatyczne z Bułgii,ą.

i i t s r  i p r u l i  policji -
Dwa now e morderstwa w  Bułgarji — Jeden z zabitych 

urządził przed lafy zamach dynamitowy.
S ofja . z3 kwietnia. (Tek G P.) 

Przywódca partji chtooskiej Prat- 
kin, który za czasów S am tu  iń- 
ski go był szefem policji w Sof i 
oraz były min. wo ny w gabinecie 
Stambuli skiego Murawiew zostali

zamordowani. Swego czasu zarz i’ 
cono Pratkinowi, że jako szef po ' 
licji w Sofji z polecen a Stam bu' 
lijskiego urządził zamacu dynami" 
tjw y  w teatrze Ode on w Sof, i.

Painleve i Briand jadą do Londynu
a b ; podjąć rokowania o pakt iuzpieczRnshsa.

(Telefonem od naszego korespondenta.^

W arszawa 23 kwietnia. (Z) Z Paryża donoszą: „M atn“ 
zamieszcza informacje, że Painleve i Briand udają się w naj­
bliższym czasie dc Londynu aby tam podjąć z angielskim rzą­
dem układy w sprawie zawarcia paktu bezpieczeństwa. Roko­
wania mają mieć za projekt wyjścia propozycje niemieckie. 
„Matin“ donosi, że Briand nie jest gotów do weiścia z rzą­
dem niemieckim w rokowania bezpośrednie.

Briand wobec Niemiec
idzie diadem Hsrrioła.

Opróżnienie Zagłębia Ruhry do 15 sierpnia.
d ó v  znpew nł, że r ąd francuski 
dotrzyma u nowy, zawai tej w Lon­
dyn e. Briand uwiadomił rząd nie­
miecki, że zamierz i kontynuować 
dc t/chczas >wą polit. kę francuską 
wobec Niemiec.

Berł n 23 kwietnia. (Te . G. P.) 
„Die Zeit- og a sza pum  i Dra Stre- 
sem anm , w którem tei że JtA ńrdza, 
że według urn rwy londyńskiej na- 

tąpi op óżai nie Zagł. Ruhry dn a 
15 sierpnia b. r. Herriot jeszcze 
w ostilnich czasac i swoich rzą-

D.-ijwp «!e;24.b m. KOPERNIK -  MARYSIEŃKA
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soba była symbolem akcji w o jen ­
nej..

A więc, czy Hindenburg, czy  
Marx. dla nas to zupełnie obojętne. 
Obojętne w każdym wypadku, bo

tak niedawno ślubowaliśmy, żc do 
ostatn-cj kropi1 krwi bronić bę­
dziemy każdej piędizi ziemi naszej.

K.

C7ICZERIN WYPIERA SIĘ!
Ale kto mu uw ierzy?

Moskwa, 23. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Unit. Press donosi: W rozmo­
wie z korespondentem zaprzeczył 
Cziczerin zarzutowi, jakoby istniał 
zw»ąze(k z zamachem w  Sofji ą  rzą­
dem sowieckim. Rząd rosyjski stoi 
zupełnie zdała od tego zamachu.

POSELSTWO BUŁGARSKIE 2A-
z a p r z e c z a .

W arszawa, 23. kwietnia. (Tel. 
Poselstwo faułK. w W arszawie udo- 
ważnione jest do najkategoryczniej- 
szego zaprzeczenia wiadomości, ja­
koby władze bułgarskie, po zam a­
chu w katedrze, występując prze­
ciwko agrarjuszom 1 komunistom, 
dokonały masowych egzekucji. Po­
selstwo1' zaprzecza również informa­
cji o rzekom y. Interenowaniu k ró­
la Borysa. Rząd jest wszędzie pa­
nem sytuacji.

JUGOSŁAWJA ZAJMIE BUL­
GA R.IĘ?

Amerykańska kaczka dz/ennikarSKa
W rs z rw a . 23. kwietnia. (Tel. G. 

P.) Na temat w ydarzeń w  Bułgarji 
krąży mnóstwo pogłosek, które u- 
siluią p rzestaw ić  obecne przesilenie 
w  tendoncyjnem oświetleniu. 'Jedną 
z 'tych poKłosek podajemy za „Chi­
cago Tribunc“> które donosi jako­
by w  Biugarfi wybucuła rewolucja, 
zaś Jugosławia z t; :ra  siły nad gra­
nicą bułgarską, aby zająć Bułgarię 
w  razfe udania się rewolucji. Rów­
nież spodziewać s’ę należy zbroj­
nej interwencji Rosji, która zgro­
madziła w  Odessie znaczne sił? 
wojskowe.

 o -
SENSACYJNY z g o n  m in is t r a .

■ Hocfle został otruty?
Berlin. 23. kwietnia. (Tel. G. P.- 

Sekicja zwłok b. ministra poczt 
Hoeflego wykazała, że śmierć na­
stąpiła nie wskutek zamachu samo­
bójczego. Podobno Hoefle. został 
otruty.

ZADOWOLENIE W PARYŻU Z U-
GODY POLSKO-CZESKIEJ.

Warszawa. 23. kwietnia. (Z.) Z 
Paryża donoszą: W  francuskich
kołąch politycznych witają z uzna­
niem podpisanie UKładu polsko-cze­
skiego w  W arszawie i wyrażają 
przekonanie, że wobec rrudinoScl w 
rokowan'ach o pakt bezpieczeń­
stwa między sojusznikami Niem­
cami, rokowania polsko-czeskie są 
pożądane.

NOMINACJA NOLLETA:
Paryż, 22. kwietnia. (Tel. G. P) 

B. minister wiojny Nołiet został miano­
wany członkiem rady wojennej

WYRÓŻNIONY KARACHAN. 
Pekin, 23. kw'etnia. (Tej. G. P.) 

Korpus dyplomatyczny postanowił 
wezwać ambasador3 sowieckiego 
Karachana do objęcia funkcji 
doyen‘a korpusu dyplomatycznego 

  o -
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Minister iienesz opuścił Warszawę
po podpisaniu układów polsko-czeskich.

W arszaw a , 23 kwietnia. (Z) W 
dniu dzisiejszym o godz. 10.45 od­
było sie w Prezydjum Ridy Mini- 
strów uroczyste podpisan e wszyst­
kich Irzech umów poisko-cztcho- 
stowackich. U c zystość ta zgro­
madziła przedstawicieli obu stron 
z mit?. Skrzyńskim i Beneszem, 
posłem Laseck m, min. Kiedroniem, 
min. Thuguttem i całym sztabem 
wy ż zych urzędnikÓA.

Umowa została sporządzona 
pismem maszynowem na czerpanym 
papierze pergaminowym w dwóch 
egzemplarzach. Umowa handlowa 
i arbitrażowa redagowane są w ję­
zyku francuskim, likwidacyjna zaś 
w języku polskim i czeskim. U dołu 
na wstążkach o barw a.h  państw 
zawierających ukiady odciśnięto 
pieczęcie państwowe o az osobis e 
obydwóch ministrów spraw zagra­
nicznych Aneksy do umowy han­
dlowej dotyczące sprawy tranzytów 
kolejowych i t. p. redagowane są 
po polsku i czesku. *

Zawieszone wyodrębnieni 
Sofa; i.

Wapszawa, 23. kwietnia. (Teł. 
|G. p.) Na posiedtzeaiiu sejm. komisji 
komunikacyjnej szereg postów wy­
stosował do mim. kolei Tyszki in- 
fterpelację co do drugiej katastrofy 
pod Rogowem . Minister wyjaśnił, iż  
nie ulega najmniejszej wątpliwości', 
■że w tym wypadku ma się do czy­
nienia 7,e złą wola, ze zamachem. 
JPoseł Kapelińsk' stawiał szereg za­
rzutów ood adresem wiceministra 
(koledi Eberhardta i zapytywał jaki 
Hst zakres działania tego ostatniego. 
Min. Tyszka udzieli odpowiedzi na 
nast. posiedzeniu.

Komisja przyjęła dalej postano­
wienie zawieszające moc rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
W sprawie wyodrębnienia kolej/, a 
nadto uchwaliła rezolucję, r.a pod­
stawie której Sejm ma wyłonić 
specjalna, komisję r.ep-.n opracowa­
nia nowego rozporządzeni w tej 
sprawie.

ZADOWOLENIE p r a s y  f r a n c .
Paryż, 23. kwietnia. (Tel. G. P.)

Z okazji w izyty !3encsza w  W ar­
szawie i podpisania traktatu arbi­

trażowego, prasa francuska ogłasza 
'szereg artykułów, podkreślając 
wielkie znaczenie zbliżania między 
obu krajami, w którem oplują fran­
cuska w«dzi ie<itią z trwałych pod- 

istaw orga'nizacji pokojowej w  Eu- < 
ropie

— o------
INAUGURACYJNA MOWA HERRIOTA.

Paryż, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Herriot obejmując godn.ość przewodni­
czącego lzbv deputowanych wygłosił 
przemówfenite, w  którem zaznaczył,
Iż 1 ędzie sie kierował zawsze bezstron­
nością, ale równocześnie będzie wierny 
swoim ihzekonankmi demokratycznym 
I pokojowym,- co; lak ma nadz:eję. pe- 
zwoi; zaradzić wszelkiemu złu, które 
zrodziło się dla n ewhmei Francji na 
jskuteki Ifca-tastirofy wojennej.

----- O------

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Po zakończeniu uroczystego pod- 

p san ia  umów udał się min. Brnesz 
w to w. min. Skrzyńskiego oraz ca-

W a rsz a w a . 23 kwietnia. (Z) 
Sprawa częściowej rekons rukcji 
gabinetu jest obecnie aktualną, 
chociaż nie można ustalić daty de- 
konan a lej rekonstrukcji. W k - 
łach rządowych istnieje tendencja

L ondyn. 23 kwietnia. (Teł. G. 
P.) Nowojorski sprawozdawca 
„Westmlnst r Gizette* potwierdza 
d niesierie, że związek banków 
amerykańskich zatelegrafował do

W arszaw a . 23 kwietnia. (Z) 
W sądz ę okręgowym warszaw­
skim rozpoczął się dziś proces 
przeciwko szeregowi osób oskar­
żonych o upraw anie szpiegowstwa 
na rzecz Rosji sowieckiej. Akt o-

łego sztabu obecnych przy podpi­
saniu umów urzędników na dworzec, 
skąd odjechał o g. 11.43 do Pragi.

aby niedopi ścić do ustąpienia Min. 
Kopczyńskiego i załatwić to w spo­
sób przewidziany z góiy. Również 
sprawa ustąpienia Min. K edronia 
jest przew dziana a!e jeszcze nie 
ustaona.

Stresemanna, iż wszystkie kredyty 
dla Niemiec b°dą cofnięte, jeżeli 
Hind nburg bidzie wybrany prezy- 
d n.em Rzeszy.

skarżenia zarzuca im sprzedawanie 
członkom poselstwa sowieckiego 
dokumentów tajnych k adz onych 
z polskich urzędów Proces ten 
jest przedmio em ogólnego zainte­
resowania.

Suat przyjął ustawę 
o konhordacie.

W a rsz a w a , 23 kwietnia. (Te!. 
G. P.) Izba przys ąpiła do rozpra­
wy nad konkordatem.

Sen. Woźnicki (Wyzw.) ma wąt­
pliwi ści natury konstytucyjnej co 
do dopuszczalności obrad nad kon­
kordatem, gdyż ustawa odnośna 
nie podaje środków pokrycia zwię­
kszonych wydatków, a nadto art. 
114. konstytucji mówi o ratyfikacji 
układu przez Sejm a o Senacie 
niema mowy. Wreszcie mówca 
oświadcza imieniem stronnictwa, 
iż uważa ten konkordat za akt 
niekonstytucyjny i będzie głosować 
przeciw niemu.

Sen. Kopciński (PPS) podnosi, 
że przymus nauki religji w szkole 
i związane z tern wymagane prak­
tyki religijne są punktem centro­
wym, dla którego PPS głosować 
będzie przeciwko tonkordatowi. 
Na wypadek zaś odrzucenia tego 
wniosku stawia rezolucję interpre­
tacyjną.

Sen. Koskowoki (ZLN) oświad­
cza, że żadnych walk religijnych 
cywilizacja nowoczesna nie pragnie 
i nadawanie wolności kościołowi 
katol. jest tendencją nowego świata. 
Sen. Thulie (CHD) wyraża życze­
nie, aby iząd rozpoczął rychto ro­
kowania ze Sto icą Apost. co do 
jura stolae, zn esjenia patronatu, 
zrównania kalendarza cerkwi grec- 
ko-katolickiej z gregoriańskim i znie- 
sieria wielu uroczystości ruskich, 
oświadcza, że klub CHD głosować 
będzie za ratyfikacją.

Ustawę o konkordacie przyjęto, 
jak również szereg rezolucji. Prze­
wodniczący wicem. Stychel, wy­
raził pragnienie, aby zasady usta­
lone przez konkordat przyczyniły 
się do zgodnego współżycia Koś­
cioła z Państwem.

Następne posiedzenie 29 bm.

PRZEDŁUŻONA SESJA SOBRANJA.
Scfja, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) Se­

sja Babrania została przedłużona do 
czerwca, po uchwaleniu budżetu nasla- 
pi w obradach przerwa, aby deputo­
wani- mogli przedstawić swoim wybor­
com pfetóelny plan . Jednolitego fnotir 
'u ' który został udaremniony, Zgro­
madzenie narodowe w  Angorze prze­
słało Sobranfu w związku z ostatnimi 
wydarzeń iarn i depeszę z wyrazami 
współczucia.

 o-----
ARESZTOWANIA STUDENTÓW 

BUŁG. W BERLINIE.
Berlin, 23. kwietna. (Tel. G. P.) 

W  ub- sobotę aresztowano w dziel­
nicy Charlottenburskiej 36 studen­
tów bułgarskich, członków klubu 
komiunisityczineBo. Klub ten powstał 
przed paroma miesiącami, a człon­
kowie jego znajdowali sję  w kon­
takcie z komunistami biiłgarskfm» 
i niemieckimi.

 o------
ZASTRZELENIE TERORYS7Y.

Soija. 23 kwietnia. (Tel. G. P.)Gzun> 
tuto, jeden % głównych współpracowni­
ków Miinkowa w  akcji ierorystycznej 
został wykryty przez policję. Na w e­
zwanie policji do poddania, odpowie­
dział kategoryczną odmową, wskutek 
czego został wśród walki zastrzelony. 

 o------
b ia ł o r u s c y  k o m u n iś c i w y k l ę c i

PRZEZ MOSKWĘ.
Warszawa. 23. kwietnia. (Z) Z Miń­

ska donoszą: Ogłoszono tutaj odezw y  
kominternu, który potępia działalność 
partii komunistycznej zachodniej Biało­
rusi, która okazuje tendencje separaty­
styczne i występuje Przeoiwko partii 
komunistycznej polskiej i sowietom.

W  razie wojny z  ościennem państwem
Czesi przepuszczą do Po'slti transporty broni, j

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsz a w a  23 kwietnia. (Z) Podpisana w dniu dzisiejszym umowa 

handlowa poisko-czeska daje Polsce znaczne korzyści nietylko pod 
względem tranzytu naszego węgla dla krajów Europy południowej ale 
też reguluje raz na zawsze sprawę tranzytu jako takiego z Polski i do 
Polski przez tery orjum Czechosłowacji, nie wyłączając wypadku, gdyby 
między Polską a innemi państwami nastały stosunki wojenne.

Prawa Polabdw no Sląshu zagwarantowane
wzamian za ustępstwa w obec Czechów wołyńskich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a  23 kwietnia. (Z) Umowa likwidacyjna zapewnTa lud­
ności polskiej wszelkie prawa mniejszości narodowej. Rząd czeski w oso­
bie min. Benesza poszedł na wszystkie w tej dziedzinie uslępstwa uzy­
skawszy od rządu polskiego zapewnien:e, że w 'stosunku do kolonistów 
czeskich na Wołyniu Rząd nasz zastosuje wszelkie najlojalniejsze 
ułatwienia.

Moskwa zagniewano no Czechosłowację
z powodu wizyty ran. Benesza w Polsce.

Odwołanie misji handlowej z Pragi.
W iedeń 23 kwietnia. (Teł. G. P.) Dzienniki donoszą z Pragi iż 

tamtejsza mi:ja h:ndIo\* a sowiecka ma zostać odwołana przez rząd 
swój z powodu niep zychylnego stanowiska rządu sowietów z powodu 
wiz ty min. Ben sza w W arszawie. Szef m s i miał uż opuścić Prarę.

Nasiąpi rekonstrukcja rządu Grabskiego.
Termin jednak nie jest jeszcze ustalony.

(Telcbrun: od naszego korespondenta).

Dolary obalą Hindenburga,
Banki amer. grożą Niemcom wstrzymaniem kredytów .

Szpied zy sowieccy
stanęli przed sądem uiorszawskim

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Sowiety zaniepokojone zbliżeniem
po!clto-czcs o s łc w a c lm

Boją s/ę wzmocnienia Polski- ale tranzyt. rzecz łakoma.
(Telet ir.emat wl. ..Gazety Per.)'*.

Przegląd prasy.

Lwów, 24. kwietnia.
Wśród wfelu artykułów prasy sto­

łecznej traktujących o niezmiernie 
akłiratoeg sprawie wyborów prezydenta 
Rzeszy niemieckiej, na pierwsze miej­
sce wyęuwa się rewelacyjny wprost ar­
tykuł „Kuriera Porannego", demaskują­
cy  postać popularnego feldmarszałka 
Hindenburga. Otóż. jak wynika z treści 
ow ego artykułu, zaczerpniętej z infor­
macji „VossisChe Zeritung" „General 
Feldmarschall von Hmidenburg", właści­
wie nie jest Hmdenburgieni, ponieważ 
nazywa się wrraznie „Paul von Bencken 
dorff". Skąd zaś wzięło sie słynne w 
Niemczech nazwisko von Hśndenłms, 
wyjaśnia w sposób następujący:

„Człowiek, który sie Hindenburgem 
zowaie. nie jest Hmdenbirrgiiem. 1 po­
trzeba było aż dopiero kampanii wybor­
czej, aby prasa niemiecka ujawniła, że 
wodzem niemieckim w wielkiej wofnie 
był metylko wspófimictmtk, aie i krew­
ny jednego z najwybitniejszych i najpo­
tężniejszych w  okresie przedwojennym 
ambasadbrów rosyjskiego cara, ambasa­
dora przy dworze angielskim, posądza­
nego już w dotychczasowych rewela­
cjach historycznych o dostarczenie 
Niemcom tajemnic dyplomatycznych An­
glii i Francji.

Fatmlja v. Benckendorff otrzymała w 
1789 r. od Fryderyka Wilhelma Ii-go 
pozwolenie dgdania sobie nazwiska wy 
mar (ego rodu von Hindeiiburgów. Nie 
używał tego nazwiska nigdy żaden, z 
członków iamiiji. Kiedy we wrześniu 
1914 rozpoczęła się snuć legenda około 
„oswobodzficiela Prus Wschodnich" lud 
nie wiedział oo począć z nieskładnem 
nazwiskiem on Ben-ckendorfi und yon 
Hmdenbirrg". Druga część składu nazwi­
ska wywalczyła sobie pierwszeństwo i 
stała się etykietą legendy"

.JKurjer Polski" pisząc o nowem u- 
'kształtowaniu się stosunków polsko- 
czechosłowackich, podkreśla, że w toa­
stach wznoszonych przez P. Benesza i 
Skrzyiiskiego „zaznaczona została o- 
czywiście doniosłość tego nowego w za­
jemnego stosunku dla każdego z obu 
państw, zainteresowanych. Dla Polski o- 
zrtacza on jakby umocnienie jei granic 
na znacznej przestrzeni, dla Czechosło­
wacji rozszerzenie promienia ekspansji 
przemysłowej na Wschód. Obole tego 
jednak zarówno w  przemówieniu p. Be­
nesza. jak p. Skrzyńskiego brzmią inne 
jeszcze głębsze tomy. Obaj ministrowie 
czują j mówią że znaczenie peisko-cze- 
skosłowackitgo porozumienia sięga poza 
granice obu państw, jest wypadkiem eu­
ropejskim. W formie, w  jaką myśl te 
ujął polski minister spraw zagranicz­
nych, zawarty jest zarazem najściślej po­
kojowy charakter zjazdu obecnego."

„Rzeczpospolita" wyjaśnia, skąd w ła ­
ściwie wziął się bołszewizm w  BułgaTji, 
kraju o 90 prc. spokojnej ludności wiej­
skie], Przypominają rządy b. króla Fer­
dynanda, które opierały się wyłącznie 
o*, pozostałe] części ludności, złożonej 
z kupców i finansistów, podkreśla, że u- 
padek Ferdynanda zdyskredytował zu­
pełnie sfery mieszczańskie i dał broń 
w  rękę Stambolijstaemii. który też zre­
wolucjonizował masy chłopskie. Wre­
szcie jednak wywołane sztucznie nie 
mogło trwać zbyt długo:

„Stambolijski odczuwał, że nie może 
utrzymywać ludu wiejskiego w  stałem 
podnieoeniu i że z powrotem chłopa do 
normalnej pracy zmaleje też sprężystość 
i gotowość do czynu jego organizacji.. Po 
łączył się dlatego z komunistami, nielicz­
nymi wprawdzie, ale skoncentrowanymi 
w  miastach i zaw sze gotowymi do czy­
nu. Sojusz z komunistami bułgarskimi 
zapewnił Stambolijski emu polityczne t 
finansowe wsparcie ze strony sow ie­
tów".

„Przegląd Wieczorny" w  artykule 
..Cyfry I wakacje' omawia w  związku 
z  utrudnieniami wyjazdu zagranice na­
sze warunki zdrojowe i letniskowe, pod­
kreślając. że zaczyna sie ujawniać coraz 
większe zrozumienie wśród zarządców 
naszych zdrojowisk, które nareszcie zro­
zumiały iż nieszczęśliwy kuracjusz nie 
koniecznie musi być obdzierany do­
szczętnie ze skóry i wypłaszany v. ten 
sposób do zdrojowisk zagranicznych.

Pogranicze sow., 23. k w ietn ia .
Z Moskwy donoszą: Prasa so­

wiecka obszernie a gorączkowe o- 
m^wia pol/tyczne znaczen/e wteyty 
ministra Benesza w  Warszawie. 
Przywiązując do zapowiedzianego 
w  następstwie tej wizyty zbliżenja 
polsko-czechosłowackiego donio­
słe znaczenie międzynarodowe, pra­
sa moskiewska £arazem usiłuje o- 
cenić zbliżenie to jako akt nieprzy­
chylny, a naw et wrogj wobec So­
w ie tó w . Pojska — zdaniem tej pra­
sy — da ły  do w clągn ięC /a  Cze­
chosłowacji w skład bloku, ostrzem 
swem zwróconego przeciw Rosji 
sowieckiej. Następnie zaś za po­
średnictwem Czechosłowacji, Pol­
ska myśli o pozyskaniu dla swych 
planów również i innych państw, 
wchodzących w skład Malej Enten- 
ty. Charakterystyczne, że prasa so­
wiecka ozynl przytem zarzuty Cze­
chosłowacji. która ldziię „na lep" 
Polski, gdyż „w rzeczywistości in­
teresy ty ch dwu krajów są roz­
bieżne. ą w  wielu doniosłych kwe-

pogran/c^e sow., 23. kwietnia.
Akctja sowiecka w ostatnich 

dniach znowu wykazuje nadzwy­
czajne wzmocnienie krwaweso ter­
roru na całym  obszarze związku 
sowieckiego. Oto w Tfumemiu roz­
strzelano — na mocy wyroku try­
bunału rewolucyjnego —  dwu bra­
ci W szniakowych, oraz niejakieKo 
Buszmejewa, oskarżonych o orga­
nizacje szajki powstańczej.

W Troicku skazano na śmierć 
dwóch hersztów szajki bandyckiej 
— Timoteiowa i Lazarewa. Szajka 
ta —  jak zostało stwierdzone w  
toku rozprawy — przez dłuższy 
czas grasowała bezkarnie po roz­
ległych przestrzeniach Syberji, do­
konawszy ponad 200 morderstw, 
oraz nieskończonej ilości napadów. 
Prócz hersztów skazano 10 uczest­
ników tei bandy na długoletnie w ię ­
zienie.

W Taszkiencie skazano na roz­
strzelanie naczelnika mil'cji powja-

stjach idą nawet wprost .w kierun­
kach wręcz odmi«n«iych“(?).

Sowiety jednak njezaprzeczają, 
że pod wzBlodern gospodarczym za 
w/erane obecnie w  Warszawie u- 
kłady poisko-czeskie m °są ' i«L 
Sowietom, przynieść nie małe ko­
rzyści. Chodzi o umowę tranzyto­
wa. na mocy której Czechosłowacja 
uzyskuje wolny tranzyt dla ekspor­
tu I importu dto wzgł z Rosji. O ile 
Polska — zaznacza prasa — pój­
dzie w tym kierunku dalej i nie ze­
chce, korzystając ze swego położe­
nia geograficznego, wytworzyć prze 
szkód dla rozwoju ekonomicznych 
sjł sowieckich (a|uzja do zezwole­
nia tranzytu niemieckiego przez 
Polskę), to może to stanow'ć jako 
p/erw sZy  a poważny krok do usta­
lenia oraz utrwalenia dobrych są­
siedzkich stosunków między obu 
krajami (tj. Polską a Sowietami) na 
podstawie wzajemnego porozumie­
nia się co do wszystkich spornych 
kwestji.

towej Chamidowa, oraz jego po­
mocnik3; obu oskarżono o naduży­
cia ! gw ałty służbowe. W Jekate- 
rynostaw /e rozstrzelano ,,bandy­
tów” Kowa|enkę i Krasłuka, oska­
rżonych o systematyczne mordowa­
nie komunistów.

W Ba'cic osądzono ną śmierć 
,,aeroplańczyka“ (szmuglarzu) Baj- 
dera, pod zarzutem przetransporto­
w ana  uchodźców do Rumunii.

W Odessie rozstrzelano wybitne­
go działacza sowieckiego Boleskę, 
który, kierując akcją komunistycz­
ną ną pograntozu rumuńskim- ró ­
wnocześnie — wedle twierdzenia 
władzy sowieckiej — uprawiał 
szpiegostwo na rzecz Rumunji.

W  T yflisje rozstrzelano grupę 
znanych Gruzinów itd.

Nie m niej olbrzymią ilość wyro­
ków śmierci ogłoszono w ostatnich 
dniach w  sprawach politycznych" 
— o kontr-rewalucję, o „szp,ego'

Paryski „Matin”
nfe odróżnia jeszcze Polski 

od Rosji.
Lwów, 24. kwietnia.

Jak njezm>ertią jest ignoranci3 
Francuzów w sprawach polskich 
i to metyjko szarego tłumu, ale na­
wet .redaktorów największych
dzienników. m°że posłużyć za przy­
kład następujący fakt: W jednym
z ostatnich numerów przyjaźnie u* 
sposobionego dla Polski paryskiego 
,,Matin‘a‘‘. a mianowicie w  nr. 13205 
z d. ]9. bm. zamieszczony jest ar* 
tykulik o nowo odkrytej kom,ecie 
Orkisza, która wedle „Matin‘a‘‘ od­
kryta została ,,w Rosji i przez u- 
czonego Rosjanina”. Naturalnie re* 
daktor-ignorant nie omieszkał jedno­
cześnie podnieść świetnego rozwo­
ju nauki rosyjskiej.

Cała ta spraw a byłaiby śmieszna 
jedynie, gdyby nie wskazywała, że> 
pewne sfery francuskie pomimo 
najlepszych chięd nie są wstanie 
rozróżnić jeszcze Polski od Rosji 
nawet w  sferach naukowych i 
dziennfkarskkh. Straszcie to jakoś 
kulawp pracuje nasza propaganda 
prasow a zagranicą.

Eolfour wsrąpi do rządy 
H slćw ina .

Londyn, 23. kwietnia. (Tej. G. 
P.) Baldwin zaprosił Lorda Balfou- 
ra, aby wstąpił do gabinetu jako 
kanclerz. Lord Salisbury, który do­
tychczas piastował to stanowisko, 
wymieniany jest jako następca 
Curzona na stanowisko Lorda pre­
zydenta tajnej Rady.

 o 1

autu za 13 d o la n iu .
Lwów, 24. kwietnia, 

(-f-) D-nieśliśmy otieguzj, żeFoid  
ou iż'd cerę  swych aut r.a 120 
d l Cyfra 'a  była myl a, ma ona 
brzmieć 12 doi. 6 ) c f. Tak więc 
za nie.ałe 13 doi. oędzie mógł A- 
merykanin kupić auto, o ile nb. 

W iadomość ta ni i pochodzi z pri- 
m iaprilhow yth  numerów pism 
am r., które teraz dopiero nade­
szły do Eu opy...

■ W B m m n a M

N A D E SŁ A K E .

PPOTOKOŁ JEDNOSTRONNY
spisany w spraw e honorowej przez 
zastępców p. Fryderyka Lorbera, cand. 
med. ppor. reż. W. P. przeciwko P. Hen­
rykowi Schmalowi, urz. biura asek. 
..Patria", kpt. rez. W. P. w e Lwowie 
na posiedzeniu odbytem w dniu 5. kwiet. 
ma 1925 r. o godz. 12-toj. Jako zastępcy 
honorowi p. Fryderyka Lorbera jako o. 
brażonego przez p. Henryka Schmala. 
urzędnika biura aselk. „Patria" kpt. rez. 
W. F. jako obrażającego stwierdzają, 
iż p. Fryderyk I.orber zwrócił się do 
nas z prośbą o załatwienie Jego sprawy  
w drodze honorowej. Ptonieważ jednak 
p. Henryk Schmal wyzwaniu zadość 
rde uczynił, swoich zastępców nie za­
mianował, uważamy, iż w myśl obrane­
go przez nas Polskiego kodeksu hono­
rowego Władysława Boziewieza po­
wyższa sprawa została dla p. Frydery­
ka ł.orbera załatwioną honorowo.

Zastępcy hoijoro-wi*
W ładysław Tokarz, por. f> B. Satt. 

odkom, na stućfja, Lwów, ul. Wagilcwi­
eża 3 II. p.

Henryk Marian Salzman. absolwent 
m ed, ppor. rez. W. P, Lwów, ulica Kró­
lewska 7/29. • 23*371

stwo ekonomiczne .

Koszule, Kapelusze, 
Obuwie,  K rawa t y  
wolbrzy nim wyborze

po cenach niskich polec?

f c K i  9MER1C9N HODSE M # ,  Hopepniha S.
„Stosunki w  naszych zdrojowiskach 

llegly zrriame zasadniczej. Na początku 
ego- reku odbył się w c Lwowie zjazd 
>2ln.eologów. Uczestniczyli w mm i 
właściciele zdrojowisk, którzy według 
sprawozdani?, „zapowiedzieli, że ustano-

j wia na nadchodzący sezon ceny niższe. 
| niższe cd zagranicznych, chociażby ze 
i strutą, aby tylko utrzymać klientele, 

aby nie odzwyczajać ogółu od leczenia 
się w  kraju."

Sowiety płswią się znowu we W.
Krwawy teror w zrasta. — Masowe rozstrzeliwania.

(Telefonemar \vł. „Gazety Por.)".
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Lwów, 24. kwietnia.
Uregulowanie ulicy Akademickiej 

wyw ołało na Radzie miećskiej niezwyk­
le ożywiona dyskusje. Referent i nie­
którzy mówcy byli zdania, że nam we 
Lwowie niczego tak bardzo nie jest po­
trzeba. jak rozszerzenie naszej Akade­
mickiej linii A-B. udostępnienia cyrku­
lacji wszelkiego rodzaju hrukottukem i 
brukoitluczkom. W planie uporządkowa­
nia Lwowa, uc2ynien:a zeń miasta euro­
pejskiego, pierwszej wagi rzeczą jest 
dostawienie najmnsej na metr chodnika, 
rozszerzenie jezdni dla automobilów i 
zmiana Bogn ducha winnych zielonych 
plantacji na jakaś wioska zadrzewiona 
aleję...

Innj natomiast, z dyr. Aleksandrowi- 
czówną na czele, sa zdania, że raczei 
należatoby zostawić uhcę Akademicka 
jej losowi Iwoiwskiego tokowiska, a za­
jąć sie osuszeniem mokradeł, które na 
ulicach nieraz nawet niebardzo oddalo­
nych od cer.trum miasta, sa przedziwna 
Ostoja dla kultury... wprawdzie nie w 
znaczeniu europejskiego postępu dóbr du 
chowych — ale dla Itouitury wszelkiego 
rodzaju bakcyli j mikrobów chorobo­
twórczych... ______

Dwa obozy stanęły wobec siebie w 
Wtojennym szyku...

Już już miały sie zderzyć dwie wro­
gie potęgi... dwa odmienne świato- 
poglądy...

Rozbroił je prezydent Neuman, odra­
czaj ac pcsiećzemie...

A w ięc do przyszłego tygodnia,..
Przez ten czas tna publiczność spo­

sobność do zaictiagnieota się pod1 sztan­
dary jednej lub drugiej armji

J. P.

Buli mennic? państwowej.
W a rsz a w a , w kwielniu.

9 b, m. upłyną! rok od chwili 
przystąpienia mennicy państwowej 
do bicia monety. — W ciągu tego 
roku mennica polska wybiła 84 
miljony sztuk monet 1, 2 i 5 gro­
szowych, oraz przyjęła 397 miijo- 
nów sztuk monet niklowych i sre­
brnych, wybiiych w mem i:ach za­
granicznych, 9 b. m. przystąpiła do 
bicia srebrnych 5 złotówek.—  Pe­
wna ilość tych monet puszczona 
zostanie w obieg już 3 maja. — 
Dalej mennica dostarczyła depart. 
kultury i sz tu ti 5 tysięcy meda i 
srebrnych, które mają być rozda­
wane 3 maja.

W Katmandoo (niezawisłe państwo Nepal) odbywają się procesie ku czci 
„małego boga" Matsyendre Naih. oznaczające sie niezwykła malowmiczościa. 
Rycina' nasza przedstawia scenę, gdy taka procesja utknęła w zbyt waskiem 
przejściu wśród skał s toruje sobie drogę.

Co mówi Nemo:

. Paszport Zagraniczny.
Idąc ulicą pod wiosennem niebem,
Bo mi po pracy debrze robi spacer,
Nagle spotkałem się z jakimś pogrzebem.
Kto uinarł? pytam. A to pan Kałacer.

Kto? pan Kała e r?  Ta wieść aż mną rzuca.
Co mu się s ta ło?  — tak młody, mój Bożel 
Os atnio zap tdł biedaczek na płuca 
I polecono mu wyjazd nad morze.

Czy los go zatem głtipotą pokarał,
Że Włoch nie zwiedził, gdzie już wiosna św ita?
O.t się o paszport zagraniczny starał,
Lecz nim go do tał wyciągnął kopyta. 

H a n n m M x  w i o n a r m M i

Tylko parę dni W K I N I E  „ L E W “
Tragedja z życia żydów  w 7 aktach przez ALFREDA FEKEDE p. t .;

9 9 KADYSZ“
Akcja odbywa s ię  w m atem  m iasteczku w ęgiersk lem . 2358

Rors gadzoreńw t i r w c i .
Lwów, 24. kwietnia.

Prezydjum Magistratu przystę­
pu e do urządzenia bezpłatnego 
kursu dl a nadzorców targowych. 
Kurs odbywać się będzie w biu­
rach Fizyka u miejskiego (pl. Dą­
browskiego) w godzinach wieczor­
nych. Program kursu obejmie: 1. 
hi jenę przechowywania i sprze­
daży środków spożywczych, 2 na­
ukę o poborze próbeic towarów 
.akwestjonowanych, 3. towaro­
znawstwo. Podania o przyjęcie na 
kurs z podaniem dokładnego miej­
sca zamieszkania wnosić należy 
bezzwłocznie do Biura prezydjal- 
nego M agistratu. Kandydaci winni 
wykazać się świadectwem ukoń­
czenia conajmniej szkoiy powsze­
chnej, świadectwem rdrowia oraz 
nieprzekroczonym 40 rokiem życia. 
T .rm in rozpoczęcia kursu ustalony 
zostanie po zgłoszeniu się odpo- 
wiedn ej liczby kandydatów. Ucze- 
s nicy kursu mogą po ukończeniu 
kursu z dodatnim wynikiem ubie­
gać się o posady nadzorców tar­
gowych przy M agistracie m. Lwo­
wa i wnieść o nadaniel tych po­
sad osobne podanie do Biura pre­
zydialnego Magistratu, samo jed­
nak ukończenie kursu nie nadaje 
żadnych praw dc przyjęcia do słu­
żby miejskiej.!

O M A  5 l M  KOlS- 
PUCt, i  stesicii służbowi.
(Telefonemat w?. „Gazety Por.)".

W arszaw a , 23 kwietnia.
Ministerstwo kolei wydało za­

rządzenie, wedle którego z praco- 
wniczkami kolejowemi, tak etato- 
wemi, jak i z nieetatowemi, w razie 
ich wyjścia zamąż ma nastąpić 
bezwloczne rozwiązanie stosunku 
służbowego na warunkach dobro­
wolnego '  wystąpienia ze służby. 
Pracowniczkom zwolnionym ze służ­
by z powodu zamążpójścia po dniu 
1 maja 1923 roku nie przysługuje 
prawo do uzyskania odprawy.

Popierajm y cele
Towarz. Szkoły Ludowej.

FeljHon „Oaz. Por.'* i  d. 25. 4 1925.

ANDRE COUVREUX. 25

Inwazjo Moiiroliów.
Skierowaliśmy się  tedy ivwo 

w tę stronę. Lecz już u mostu Jena 
powstrzymał nas pełm ący tam ie 
straż batal.on piechoty. Oddziały 
doskonale zdyscyplinowane otoczy­
ły kordonem Pole Marsowe, utrzy­
mując porządek w śró i ogólnego 
popłochu i rozprzężenia. Napróżno 
staraliśmy się uzyskać pozwolenie 
przedostania się przez kordon . Od­
powiedziano nam, że wieża desy­
gnowaną została przez Radę mini­
strów na pomLszczeń e opraco­
wującego plan obrony sztabu, który 
też zainstalował tam już swoje 
biura.

— To już korona wszystkiego! — 
wybuchnął p. Vernet wzruszając 
ramiona ni.

— Chodźmy zatem do Metro — 
przerwałem. — Może jednak pod

i mią bezpieczn ej nam będz e, 
n i l  na powierzchni, naturalnie pod 
warunkiem ni. zbliżania się do o- 
fwo-ów galerji...

Pian mój uzyskał aprobatę, ru ­
szyliśmy tedy ku stacji Marboeuf. 
Tam jednak zn kanie nasze i obu­
rzenie doszły do najwyższego st - 
pnia na widok, że kolejka, zaró­
wno jak wieża E ffla obsadzona 
była wojskiem, kióre broniło do­
stępu. W tedy io zrozpaczeni, zdani 
na c a sz ą  tułaczkę, przewidując 
nieuchronną zagładę i koniec 
wszystk ego, a jed ;ak wiedzeni in­
stynktem gromadnym, poJrzebą 
zrzeszenia się w tej ni . dcli, b!i- 
ź iej solidarności — poczęliśmy 
p:zez Pola Elizejskie schodzić ku 
P a c o w iZ g .d y . W spaniała alej \ 
zdawała się mniej opustoszałą.

Przy zapada ą:yrn już zmroku 
zauważyliśmy ruch niejaki. Wcho- 
d ono tam i z powrotem przez o- 
twarie bramy: tro oary zalegaiy
czekaące wózki i platformy — 
gdzieś ostra podn osła się sprzecz­
ka. Życie to w odniesieniu do pust­

ki i samotności, panujących doko a 
mego domu, rozgrzało nas zrazu. 
Ulgą nam była egoistyczna, ale 
nie pozbawiona pewnej pociechy 
wiadomość, że i ci ludzie tą samą 
co my, zgnębieni są niedolą. Za 
pierwszem jednak zbliżeniem się do 
nich, nastrój na z rozwiał się bez- 
pow otnie. Osobn ki te — to nie 
uchodźcy, szukający schronu przed 
grożącą nam wszystkim katastrofą, 
ale poprostu rabusie, żerujący na 
k'ęsce ogólnej! Pewni bezkarności 
w mieście ogołoconem z policji i 
n eprzytomnem z lęku, łupili z o- 
puszczonych dom ów , co tylko 
unieść się dało. W oczach naszych 
zabierali p zedziwnej piękności 
dzieła sztuki, całe wozy klejnotów, 
stosy bezcennych dywanów, arra­
sów i gobelinów, ładując to wszy­
stko na wozy zaprzężone w cha- 
bety o zapadłych bokach. Bezczel­
ne, łoirowskie gęby tych drabów, 
ziejących zdała alkoholem, zachłan­
ne Lh. spojrzenia, dzika, niezrozu­
m iała wprost w owych grozy peł­
nych chw lach radość z tych bo- £

gactw, zrabowanych prawowitym 
właścicielom taką przejęły nas od­
razą, żeśmy tem żywiej przyspie­
szyli kroku, by znaleźć się co prę­
dzej na Placu Zgody, ztamtąd zaś 
w ulicy Royale, gdzie zgromadziły 
się już nieprzejrzane tłumy. Ach, 
pocóź weszliśmy w tę falę ludzką, 
płynącą wzdłuż bulwarów, która 
nas sobą ogarnęła, wchłonęła od- 
razu !...

Roiło się tam, jak w mrowisku, 
tłok tak nieznośny był, że oddech 
wprost zapierał. Rzełbyś, ten sam 
instynkt gromadny, który nami w 
tych chwilach straszliwego oczeki­
wania kierował, sprowadził tu, ku 
sercu Paryża wszystkich mieszkań­
ców stolicy. Co jednak zastanowiło 
nas niemało, to to, żf większość 
ludności zdawała się nieświadomą 
istotnego stanu rzeczy. W ypadki, 
jakie rozgrywały się o kilka kilo­
metrów za fortyf ikacjami, zgoła jej 
były nieznane. C. d. n.
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Rapszawa szuha sobie brólowej.
W przeddzień 3. Maia, który będzie dniem radości i wesela, nastąp’ ko­

ronacja królowej.

Horoskop; targowe.
-  , ’ n . ’ ■ . .

Lwów. 24. kwietnia.
W  pierwszej części' niniejszego 

artykułu wskazaliśmy na doniosłe 
znaczenie Targów Wschodnich dla 
naszego handlu aagTatikizinego w 
dziedzinie przywozu do Polski z za­
granicy, na który działają ożywczo, 
otwierając dla obcych towarów sze­
rokie pole zbytu na rynku polskim.

W  związku z deficytem bilansu 
handlowego oipinja ogólnie przeci­
wna jest importowi, ale pamiętajmy, 
że tylko na zdrowej konkurencji mo­
że się rozwinąć przemysł krajowy, 
żs tylko przez wolny import ceny 
Pa cały™ świecie wyrównują s’ę i 
że tylko przez import, jak to zr=sztą 
uznaje Rząd. stosując ulgi cHne, mo­
żna zwalczać drożyznę w kraju.
! Wl tych warunkach przywóz mu­
si być uważany za pożądany. W  
tym  kierunku Targi Wschodnie za­
adaptowały się. Pozostaje jednak 
druga drażliwa kwestja naszego 
eksportu, która ściśle łączy się z 
problemem „wschodniości“ Targów 
lwowskich Zanim wglądniemy w fa­
ktu, spróbujmy rozumować.
I Przyjmijmy, że z ogólnej liczby 
w ystaw ców  krajowych część obsy- 
ła targi jedynie celem penetracji 
nttędzydzłelnicówej, to jednak tru­
dno przypuścić, by był to ich jedy­
ny  cel. bo w  ciągu kilku lat procea 
unifikacji dzieląc posunął się zna­
cznie naprzód.
! ^ Jeżeli zatem rok rO'Czn:e z górą 
jOOO firm krajowych ( I W -1923. 
1130— 1924) zjaw ia się na targach, a

t*m z sórą 600 było już na 4 tar­
gach, a 720 na trzech, to musi ist­
nieć 00 temu przyczyna głębsza. 
Ilość \ wysokość transakcyj pozo­
staje zawsze tajemnicą notesów kup­
ca i sprzedającego. - Miernik zatem 
cyfr nic może być zastosowany. Ale 
z ilości sprzedanych kart i zamó­
wionych na targi mieszkań można 
stwierdzać duży napływ interesan­
tów j to nie ska<finad. jak właśnie ze 
tWschodu. Nie ze Wschodu rosyj­
skiego. bo tam istnieje monopol rzą­
dowy handlu zagrarfeznego. flle z 
Rumunii. Turcji, Bufgarji. I tu kolej 
na fakta. Handlowe instytucje kon­
stantynopolitańskie samorzutn e zgło 
siły się do Zarządu Targów z pro­
pozycja propagandy. Z ich pomo­
cą wydano osobne plakaty i broszu­
ry  w języku tureckim i dziś już o- 
głoszoro przyjazd oficjalnej wycie­
czki tureckiej. Poważne placówki 
handlowe w  Kairze, które bezcelo­
wym by było wyliczać tu imiennie, 
doipominają s ię  o materjał informa­
cyjny o targach lwowskich. Grecja, 
nieznana ną naszych dzisiejszych 
rynkach, okazuje również samorzut­
nie zainteresowanie Lwowem.
! Nie szkodzi, że listy przychodzą 
adresowane Lwów - Czechy, bo 
św*ad!czy to tylko o tern, że tam 
gdtóe Polska jest czemś obcem i nie- 
znynem , Lwów dzięki' swym Tar­
gom stał się słośuy na południo­
wym Wschodzie.
! Z uznąniem przychodzi zatem 
stwierdzić, że zarówno rolę regula­
tora importu, jakoteż pioniera eks­
portu Targi Wschodnie w zupełno-: 
ścl sobie przyswoiły i zastosowały. 
Sadząc po dotychczasowych rezul­
tatach. rozwój ich jest więcej niż

W arszawa, 23. kwietnia. J
(.). Tegoroczny obchód 3-go Ma­

ja, Z inicjatywy Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. będzie miał zupełnie od­
mienny charakter od dotychczaso­
wych uroczystości, związanych z 
tym dniem.

W  wolnej Polsce nje potrzeba 
już roczn>c narodowych obchodzić 
z kapłańską namaszczoną powagą, 
wygłaszać solennych mów, urządzać 
nudnych akademji.

Cieszyć się i weselić należy w 
rocznice narodowe, zwłaszcza tak 
Jasne i promenne, jak dzień 3-eo 
Maja.

1 za przykładem Francji, tej mi­
strzyni w  radości życia, w tym roku 
W dn;u 3-go maja nastąpi w  W ar­
szawie wybór... królowej. Tak jak 
republikański Paryż, tak i republi­
kańska W arszawa będzie mf'ała swo­
ją królową urody, cnoty i pracowi­
tości.

pewny, a wpływami swymi obej­
mują one coraz dalsze terytoria. W 
tych warunkach jeden tylko apel 
pod adresem przemysłu polskiego 
skierować wypada. Niech zarówno 
ceIem konkurencji z zagranica na 
rynkach krajowych, jakoteż godne-

Bo t«ż trzy warunki są potrzeb­
ne do zdobycia królewskiego berła.

Królowa wyjdzie z rzesz pracu­
jących. Szuka jej obecnie stolica po 
pracowniach i za kantorem skle­
pów przy maszynie do pisanja i w 
pralni wielkiego stylu...

Do redakcji jednego z pism 
warszawskich maja być w  terminie 
do 1-go m a ja  nadsyłane kartki wy­
borcze, na których ma być wypisane 
nazwisko kandydatki.

Ta, na którą w ybór padnie, zo­
stanie ukoronowana na Ratuszu w 
dnht 3-go Maja, a prezydent W ar­
szawy w otoczeniu reprćzemtacji 
miejskej w ręczy jej insygnia kró­
lewskie. Poczem odbędzie się uro­
czysty pochód królewskiego orsza­
ku przez ulice W arszawy. — Piękna 
to zaiste i pełna uroku innowacja.

go zaprezentowania się przed 
Wschodem, wystąpi na V. Targach 
Wschodnich najokazalej. Niechaj od 
tegorocznych Targów rozpocznie się 
okres wzmożonego ekspo-tu i go­
spodarczego podboju Wschodu 
prz«iz Polskę,

Już sam wygląd Atanazego 
Dmytruka świadczy o clężlóch 
przejściach, na jakie wystawiła go 
nieuczciwość i brak sumietKia jeg-j 
najbliższych. W ynędzniały i pożół­
kły opowiada swe smutne dzieje: 

P-rzez lat 25 ciężko pracował na 
obezyźnje. by wrócić do kraju i za­
łożyć ognislko domowe, użyć owo­
ców swej krwawicy. Powróciwszy 
z kapitałem 3 tysięcy dolarów, oże­
nił się z PetfOneJą, córką Stefana 
Kukły. Teść Jego i t rzej szwagro­
wie, P iotr i Józef Kukła, jakoteż 
Józef Strzałkowski, czując u Dmy­
truka r i en!ądze, okazywali mu wiel­
ką czułość i w  r. 1921 namówili go 
do kupna iolwarku w Poznańskie«i 
na wspólna własność. 
i Dmytruk da! się wziąć na ptękn 
słów ka i w zupełnem zaufaniu spi. 
sapie kontraktu o kupno 156 morgo­
wego iolwarku, jakoteż uregulowa. 
nie wpjsu na hipotekę, powierzył te. 
ściowi i jego synom. 
r Gdy jednak kupno zostało doko­
nane j teść zamieszkał na folwarku 
w  Dominowie wraz z Drnytrukami, 
cdrazu

zrzucił z siebie owczą skórę. 
Odsunął Dmytruka od rządów na 
folwarku i prowadził wraz z synami 
rabunkową gospodarkę, a gdy zięć 
upominał sje o swoje prawa, lub do­
maga? podziału majątku, albo zwro­
tu swy^h pieniędzy, to 
bił go i poniewierał, a nawet kilka 
razy rzucił się na niego z nożem, 

tak, że Dmytruk tylko ucieczką o- 
calił swe życie. Żona, buntowana 
przez ojca. przyczyniała się również 
do zatruwania mu życia.

Przez kilka lat Dmytruk był 
traktowany jak pies przybłęd/a na 
kup:cmym za icg o .krw aw icę mająt­
ku. a wreszcie okazało się, żfc nad­
użyto jego zaufania przy nabywaniu 
majątku, bo nipoteka bynaimnjej nie 
opiewała na jego imię. To też nako- 
niec Stefap Kukła sprzetrał folwark 
! zabrawszy pieniądze, ulotnił sje 
wraz z żoną Dmytruka I dwojgiem 
ich dzieci: 3-letmią Marją I 2-letnfą
Jadwigą.

Nieszczęśliwy, ograbiony z  ma­
jątku i rodziny, zwraca się do pu­
bliczności z prośba, by mu przyszła 
z pomocą w odszukaniu zbiegłej żo­
ny i niesumiennego teśłbia i wyzna­
cza 500 zł. nagrody temu, kto mu 
wskaże miejsce teb pobytu.

Bezpośrednio po ucieczce ukry­
wali sśę u syna Stefana, Ptofcrą Ku­
kły, kolejarza, zamieszkałego we 
Lwowie przy ul. Gródeckiej. 16. 
bm. wyjechali i Dmytruk nie maże

HTFL

DO W YN A JĘCIA
w centrum miasta 9— 18 po- 
koji w mazaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dla 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15.

I. p. drzwi Nr. 7 w czasie 2—4. 
popołudniu. 1531

Czytajcie .ozczutka

Tragiczne rizsje łatwowiernego
poczciwego wieśniaka.

W łasn a  żo n a  w ra z  ze sw ym  o cem  i ro d z in ą  o g rab ili b ie d a k a  
d oszczę tn ie  < uc iek li w  n iew ł dom ytn  k ie ru n  cu — Poszkodow any 
p rze z n a cz a  500 z ł. n a g ro c y  za  w sk azan ie  m e jsca  p o b y tu  nie-

u c z .iw e j żony.
Lwów, 24, kwiet>nia. | która ograbiwszy go z mienia przy 

Do historji niem ora‘lne£o w yży- , pomocy i za namową swojej rodzł-
sku j żądzy zbogacenia się cudzą 
krzyw dą, jakie tak rozwielrraożniły 
się \v czasach powojennych, może 
stanowić jaskrawy przyczynek spra. 
wa Atanazego Dmytruka. Nieszczę­
śliwy ten człowiek zjawił się w  na­
szej redakcji z prośbą o

pomoc w Odszukaniu zbiegłej 
żony,

ny, zbiegła w raz z dziećmi w nie­
wiadomym kierunku. Losy Atanaze­
go Dmytruka nieudolnie przez niezo 
przedstawione, wzbudzają jednak 
drreszcz-grozy, jako jedna z tych li­
cznych. choć nieznanych ogółowi tra­
gedii, od których w . cywilizowałem 
społeczeństwie me są zdolne uchro­
nić przepisy prawa i ustawy.

ŻEGIESTÓW ZDRÓJ
Zakład zdrojowo-kąpielowy n a d  P O P B A D E K .

Radioaktywne szczawy a kal czno - że azowe, kąpiFe kwasowęg owe, 
borowinowe, słoneczne eLklro-mechanottrapia. 

Nadzwyczajne wyniki lecznicze w cho obach serca, atretyź me, kebir- 
cych. Ideane  warunki I cznicze wi s ą. C ena p oko ju  z u trzym an iem  

od 7.50 zł. do 9.55 zł. C ena 1 ą p ie li od 2.50 do 5 zł. 
Zgłoszeń a i zamówienia kierować p. a. Z arząd  Z d ro jo w y  w Ż e­

g ie s to w ie . Poczta, t bgraf, s ta d a  koleiowa w mie scu. 2 59

Podziękowanie.
Za p ełn e m iło śc i wyrazy w sp ó łczu cia , p rzesłan e nam przez tylu 

P rzyjació ł w P o lsc e  z pow odu o d ejśc ia  n a sze g o  ukochanego

D r a  R u d o l f a  K l e i n e r a
d u c h o w e g o  P r z e w o d n ik a  p u c h u  a n t r o p o z o f lc z n a g o

składam y w szystkim  n a sze  n a jserd eczn iejsze  p odziękow anie. 
G oetb ean u m , D e r n a c b , 1S. Kr.le tn ia  1920 .

Przewodniczący ogólnego Tom antropozcficznego:
A lb e r t  S ta ff  e n , Wl r  j 1 S t e in e r ,  D r. W e g m a n n , D r. W r e e d e ,

D r. W a c h sm u 'h . 2J6i
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OłwdPEie hsiggapni
ZAKŁADU N A R. IM. OSSOLIŃ­

SKICH.
Nowa placówka kultury polskiej,

;> Lwów, 24. kwietnia.
(ip.) Zoakonwcie zasłużony dla 

kultury narodowej Zakład im. Osso­
lińskich święci w  dniu dzisiejszym 
piękną uroczystość, poświęcenia i o- 
twarcia księgarni Zakładu, oo sta­
nowi nowy eitap w rozwoju tej 
żywotnej instytucji i jest dalszym, 
bardzo poważnym środkiem jej bez­
pośredniego oddziaływania na pod­
niesienie umyslowośoi polskaej i 
kierowanie jej na drogi właściwe.

Zakładanie księgami jest prze­
widziane w  statucie Zakładu, a 
mysi +a została już zealizowana na 
'gruncie warszawskim, gdzie w r.
1919 została otwoiooma na Nowym 
Sweecie wielka księgarnia im. Osso­
lińskich. Również w Krakowie 
istnieje już fil'ajna księgarnia Zakła­
du pjzy  ni, św„ Anny. 
i, Obecnie przyszła kolej pa otwo­
rzenie takiej placówki w e Lwowie, 
a  księganTa Zakładu im. Ossoliń­
skich mieszcząca się przy pl. Ha- 
lick-m 1. 12a, jest bog®to w yposa­
żona w  książki .szkolne, naukowe 
i baletrystyczne. Jest to księgarnia 
wydawnicza i sortymentowa za- 
razrm.

1 W  upctozystości otwarcia tej pla­
cówki kultury polskiej wzięli udział 
ks. Eleonora Lubomirska i człon­
kowie kuratorium Uczni zaproszeni 
gościa ze sfer naukowych i litera­
ckich. kuratorium szkoło* okr. 
lwowskiego, oraz Tow arzystw  nau
kowych i pedagogicznych, jakoteż 
przedstawiciele prasy.

Uroczystość zainaugurował wi­
cekurator Zakładu im. Ossolińskich 
pi*z. Ignacy Dembowski. Po po­
witaniu zebranych w imieniu nie- 

; obecnego dziedzicznego kuratora ks. 
Andrzeja Lubomirskiego, P. kurator
w sk a z a ł na id eo w e zn aczen ie tej

l placówki, poczem uprosił ks. Szfc- 
1 p«Iaka, przeora Zakonu OO. Ber­
nardynów do poświęcenia nowo- 

’ otwartej księgami.
'[ PO eeretnonji religijnej ks. przeor 
Szepelak nawiązując do wielkiej 

'tradycji Zakładu im. Ossolińskich, 
Życzył nowopowstałej placówce, 
abv była s załamią prawdziwie 
zdrowego i krzepiącego pokarmu 
duchowego. Nastąpiły dalsze prze­
mówienia i życzenja. Prof. Brach- 
oałski przemawiał Im. perskich sfer 
naukowych, im. kuratorium szkol­
nego szef W ydz. prezyd, r. Ga|. 
czak, podkreślając, że Ossolineum, 
k*ór< już od r. 1870 wrdatwało pod­
ręczniki szkolne, położyło wielkie 
Zasługi około utnzym«n'a w  czasach 
rządów zaborczych, narodow*so 
charakteru tyiah książek.

1 W  dalszym ciągu im. Tow. P®" 
d a r  Ocznego przemawiał wicepre- 

fzes  p. Szczorkłęwfcz, im. szkołni- 
cłwa średniego prezez Zw. Naucz. 
szk\ wyższych i średn. dyr. Nogaj, 

firn. autorów i współpracowników 
'p . Stan- Wasylewskl. Im. nabyw­
ców  książek prezes Tow. miłośni­
ków książki polskiej p. Franciszek 
h k  iadteki im. prasy red. Michał 
Roiło i w. i*».

; P o  przemówieniach j życzeniach, 
zaproszono gości do suto zastawio­
nych stołów. Podczas bies>ady

Z  życia prowincji.
Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w kwieiwiu.
(S). Pogrzeb śo. Stanisława Sent- 

kowskiego, posterunkowego Komisaria­
tu P. P.. oiiary be.stjałsklego mordu, do­
konanego 18. bm. przez głośnego tan 
Jytę Mitkowśkego i tow. — o czem iuż 
donieśliśmy — odbył się 20. bm i sta­
nowił imponującą manifestację żałobna 
dla ofiary swego obowiązku. Przed do­
mem przemówił radca w > jw . Prezent- 
klewiinz, oddając cześć pamięci śp. Sia- 
mistawa Sentktowskiego, kióry zginął 
tcagiirzme, lako ofiara sw ego obowiązku, 
a następnie wezwał okoliczne włośeiań- 
stwio C > współdziałania z władzami bez 
pieczesntwa, celem ujęć a głośnego Mit- 
kowsk'ego i jego szajki bar.dydkatei Kon 
dukt żałobny poprzedzała orkiestra w oi 
skowa 39 pp., pluton policji państwowej 
z tut. Komisariatu, straż honorowa po 
bokach karawanu pełnili posterunkowi, 
koledzy zmartego. Za karawanem po­
stępowała żona f najbliższa rodzina, 
oraz przedstap^aiełe aamir-scacji. po­
licji i władz miejskeh, oraz nieprzejrza­
ne tłumy puH*cznośri. Cześć pamięci 
tragicznei ofierze sł-ego obowiązku!

Uroczystość otwarcia przychodni dla 
ubogich chorych przy żyd. Towarzyst­
wie ochrony zdrowia, odbyła sie 20. 
bm. Do zebranych, zaproszonych przed­
stawicieli władz, urzędów oraz gości 
przemówił przerwodm»~Łący Tow. ochro­
ny zdrowia p. dr. Spatz. Z przedstawi­
cieli władz i urzędów należy wymienić 
starostę, radcę woj. Prezentkiewicza, 
prezesa sekcji lekarskiej dra Trzaskow­

skiego, dyrektora szpital- powszechne­
go dra Zasowskiego, ppułkow. dra Pak- 
litowskłego dcę szpitala rej., radcę 
Rychlika, przedstawiciela zarządu mia­
sta. piezesa kahału p. Strisowera ltd. 
Po przemówieniu prezesa kahału p. Stri- 
sawera, ofiarującego im, zboru izr. lo­
kal na ten cel j innych mówców, oraz 
odśpiewaniem psalmów, uroczystość zt  
kończono. — Z naszej stron.y wyrażamy 
życzenie, aby placówka ta służyła istot 
nie talk poważnym celom, jak niesienie 
pomocy ubogim thwym — grwzonym 
tak pięknie w dniu otwarcia i  tryouny 
przęz odpowiedzialnych kie.awników.

Trupa noworodka płci męskiej w yło- 
wtórn) 20. bm. o 4 popoł. w stawie w 
Pełkiinrach ad Jarosław. Za sprawcą 
Zbrodni wszczęto dochodzenia.

I  żałobnej karty. 20. bm. zmarł po­
wszechnie u nas ceniony dla sw ych za­
let serca i charakteru starszy kontroler 
pocztowy bł. p. Maurycy Buchheśm. Do 
wodem czci, jakiej używał zmarły nie­
chaj posłuży to, iż w  oddaniu 'Ostatniej 
przysługi prócz funkcjonariuszy pocz­
towych z dyrekTOrem p. Wodzińskim na 
czele, wzięli udział przedstawiciele in­
nych władz, oraz Szerokie masy tut. c- 
bywatelstwa bez wzgięeu na wyznanie 
i przynależność partyjną. Imieniem ko­
legów i przyjaciół pożegnał zmarłego 
przed główna synagoga star. kontnoł'nr 
poczt. p. Szpet. Pozostałej rodzinie śle­
my na tej drodze wyrazy prawdziwego 
współczucia. -

Pożar lasu hr. Alfreda Potockiego.
(Od naszego korespondenta).

lańcut w 1 kwietniu, 
i—) Przed riłku dmtamj w południe 

w  lesie hr. Alfreda Poroc-Jciego w rewi­
rze Podciemr.em wybuchł pożar, ‘który 
zniszczył 70 morgów mtoŁeg-' drzewo­
stanu w  wdeisiu od 5—12 lat. Przyczyną

"gnia b y ła . trwająca od kilku dni posu­
cha. Niezależnie od tego władze policyj­
ne wszczęły dochodzenia, celem niezbi­
tego ustalenia, ozy we miało się tu do 
czynienia ze zbrodniczą ręką

Zbrodnicze podpalenie gospodarstw a w Jaworowie.
(Od naszego korespondenta).

Jaworów 23 kwietna.
(—) Dnia 20. lewienłiia wieczorem 

wybuchł pożar w  stajni gospodarza Je­
rzego Kałapukiarskiego, który z powo­
du panującego wichru oraz braku szyb­
kiej akcji ratunk rwei wnet sie rozsze­
rzył i objął stodołę i szopy, które ule­

gły zupełnemu zniszczeniu. Szkoda w v- 
nesi 5000 złotych. W toku dochodzeń 
przeprowadzonych przez posterunek PP. 
w Jau or&wie okazało się. że pożar spo­
wodował niejaki Zachariasz Czopu z po­
wodu zemsty osopistęj. Podpalacza a- 
resztowano i odstawiono do sądu.

' ^ 1
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Inserujcie w  „ G a ze c ie  Porannej“ .

wzniesiono szereg toastów na po­
myślność instytucji.

Nowej, poważnej placówce zdro­
wej kultury narodowej ąjcładjajfiy 
życzenia jak najpomyślniejszego

rozwoju ' od Dowiedzenia tej poważ­
nej potrzebie społecznej, jaką jest 
dostarczanie dobrych i tani-h ksią­
żek,

Wśród pism
i książek.

lwów, 24. kwietnia
(W. Raort, „Grochem o ścianę",

Lwów, 1925).
W  człowieku tkwi często dziw­

ny pęd do wykraczania poza dzia­
łalność życiowa, wyznaczoną tym 
całokształtem dyspozycyj psychicz­
nych, który  nazywamy krótko — 
..powołaniem*1. 4- w ięc d*Aninunzk> 
chce na gwałt być politykiem, Pola 
Negri m.ar^y terai tylko o pisamu 
powieści, a doskonały satyryk W. 
Raort, znany dobrze z wykwintnego 
humoru, zapragnął za wszelką cenę 
stać się... poważnym,..

Na szczęście tylko w pierwszej 
części swej nowej książki pt. „Gro­
chem o ścianę**, zawierającej trzy  
cykle: I. „Uprasza się nie śmiać*.
II. .U prasza sis Ipkko uśmiechać",
III. ..Uprasza się śmiać na całe gar- 
dło‘‘. i. rzecz ciekawa — w miarę 
ubywania .powag'** książka staje si«- 
ooraz lepsza. ponieważ autor, będą- 
satyrykiem z urodzenia, satyrykiem 
z krwi I kości, uoraz mocnej uderza 
w tę strunę pisarską, która najbar­
dziej odpowiada naturze jego taien* 
tu. Cykl perW szy („W noc św. Mi- 
koł?ia“, ,.Szukam mieszkania**, „W 
kuchni porządek**, ,.Targi‘‘, ,.Nuda 
niedzielna1*. ,,Do syna'*. „Minęła ma­
jowa noc" ,.Zżókły liść", ,,$nieg“) 
daje szereg obrazków nastrojowych, 
napisanych z wdziękiem i swobodą, 
ale nie pozostawiających po sobie 
trwalszego wrażenia. Na silniejsze 
akoenty zdobył się autor w  utwo­
rze ..Do sył-a* W yraził w  tym 
pięknym drobiazgu % dużą moca 
ekspresji dysians m 'ędzy porywam) 
szlachetnymi a druzgocącą rzeczy­
wistością.

W  cyklu drugim („W pogoni za 
śmter cia“. „Cielęca historia**, „Ko­
medyjka") zasługuje przedewszy- 
stk''eim na uwazę śv/ietna „Cielęca 
historia", której bohater, cie]ak-re- 
wolucionista staje do walki z pocią­
giem, ahv  zginać w  opornym bun­
cie przeciw urojonemu wrogowi. — 
„Komedyjka" odznacza się subtelną 
robotą psychologiczną i doskonałą 
kompozycją, 3 „W pogoni za śmier­
cią"  urr.ieję-nośaią malowania ko­
lorytu odległych epok historycz­
nych.

W  cyklu trzecim .,Szczeniak 
dzieńJnikarski", „Szczeniak litera­
cki", ..Szczei iak recenzencki", 
, 7  pamiętnika działacza", ,,Odzna- 
'Czony“ Minister komun «kacji“. „Li­
sty pąna pieducna dc AnetkI Bijon". 
„Historia Iakferowanych drzwi". 
„Szczęśliwy naród") talent sa ty ry ­
czny Raorta święci prawdziwy try - 
tmf. Utwory trzeciego cyklu mają 
przysm ak silnej aktualności; z dużą 
° postrzega w ło śc ią  i werwą godzi W 
pewir*. ujemne, potępienia godne ob­
jawy dzisiejszego żyaja naszego.

Książka nie będzie z pewnością 
„grochem 0 ścfianę", znaklzie licz­
nych czytelników, a nakiud jej w y ­
czerpie się prawdopodobnie równie 
szybko, jak edycja „Śmiesznych ht- 
Storyj". „Wesołych impernn^ncyj", 
■■,7.a Lesarza“ i „Kłopotów Pana Mi­
chała". H. B.
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Kolonia p p a n s w s ta .
Lwów. 24. kwietnia.

Towarzystwo kolon.i leczniczych 
dla dzieci we Lwowie, pl. św. D e­
cha 3, 1. p., przyjmuje zgłoszenia 
na kolonię leczniczą w Rymanowie 
w  miesiącu lipcu lub sierpniu. 
Przyjęte mogą być dzieci do ukoń­
czonego 14 roku życia. Dzieci tych 
rodziców, którzy zamierzają spę­
dzić sezon w Rymanowie, n eb ęd ą  
przyjęte na kolonję. Opłata za po­
byt około 5-tygodniowy na kolonji 
(mieszkanie, urzym anie, podróż, 
opieka lekarska i kąpiele) wynosi 
sto zł. Zniżka tej opłaty możliwa 
ylko w wyjątkowych wypadkach. 
Do podań należy dołączyć ostatnie 
świadectwo szkolne, dzieci zam ej- 
scowe nadto świadectwo lekarskie. 
Termin wnoszenia podań na oby­
dwa sezony upływa 20 maja. Do 
podań zamiejscowych dołączyć zna­
czek poczt, na 20  gr. na odpowiedz' 
Opłatę należy złożyć do 10 czerw­
ca do rąk zast. skarbn. p. Miry Pie­
chowskiej, w Gal’. Kasie oszcz., ul. 
Legionów 15. Złażonej raz opłaty 
nie zwraca się. Podań spóz'nionych, 
bez załączników i podań dzieci 
starszych ponad 141 at nie uwzglę­
dnia się.

• r - o  -  ,

Z Rady kolejowej.
Liczny udział członków. — P o­
witanie przez prez. Barwicza. — 
Wybór członków państw. Rady 

kolejowej.
Lwów, 24 kwietnia.

(s) Nadzwyczajne posiedzenie 
dyrekcyjnej Rady kolej, we Lwo­
wie odbyło się przy licznym udziale 
członków. Po powitaniu zebranych 
przez prezesa inż. Barwicza, przy­
stąpiono do wyboru przedstawicie­
la do państw. Rady kolejowej w 
W arszawie na drugi okres trzech- 
lecia 1925—27. Dyrekcyjna Rada 
kolej, wybrała członkiem dr. Stahia, 
wiceprez. m. Lwowa, zast. dr. Jana 
Ruckera. Na tem posiedzeniu usta­
lono również utworzenie komisji 
dla poszczególnych spraw, a tc 
eksploatacyjnej i taryfowej. Zwy­
czajne posiedzenie dyrekcyjnej Rady 
kolej, odbędzie się 16 maja b. r.

Polowanie na dzikiego zw ie rza.
P a r a  dzie lnych  m yśliw ych. — „S im ba". — W alka z  lw em . — 
S m utny  los cow -boy’a. — S łon ie  a fry k a ń sk ie . — Lance k ra ­

jo w có w . — P an  Jo h n so n  1 jego żo n a .
jL ondyn, w kwietniu.

Para zapalonych myśliwych, 
pan i pani Johnson pow ócili nie­
dawno z wyprawy do wschodniej 
Afryki, gdzie polując dokonywali 
równocześnie ciekawych zdjęć ki­
nematograficznych. W jednym z 
miesięczników francuskich znajdu­
jemy opis kilku epizodów tej po­
dróży.

D.:ia jed nego, opowiada p. John­
son, jadąc na mułach, znaleźliśmy 
się oboje na spadzistej przestrz? i 
pokrytej trawą dwóch metrów wy­
sokość . Mieliśmy już wjechać w 
trawy, gdy nag e moja żona za­
trzymała się i szepnęła „Simba“, 
co w języku krajowców znaczy: 
lew. Podniosłem się w strzemio­
nach, ale trawa była tak gęsta, że 
nic nie mogłem dojrzeć. Ż na jed­
nak znowu się oderw ała:

„Jest ich dwa... nie trzy... Je­
zus M arja! dz:ew ię ć \

Za chwilę ujrzeliśmy Iwy od­
dalające się w kierunku pobliskiej 
doliny. Były to najpiękniejsze lwy, 
jakie kiedykolwiek widziałem. O- 
siem wspaniałych samców o ciem- 
nychjfgrzywach i jedna lwica. Zro­
biłem natychmiast zdjęcia. Lwy 
nietylko nie rzucały się na nas, ale 
patrzały z pewnem zaciekawieniem. 
Jak się okazało potem były syte. 
Znaleźliśmy nieopodal szczątki za­
gryzionej żyrafy.

Jednego w eczoru żona moja 
raniła lwa, który skrył się w dżun­
gli. Nazajutrz poszliśmy jego śla­
dem. Skrył się w  jamę, którą oto­
czyliśmy wraz z krajowcami. Lew 
rzucił się na nas, wyskakując ze 
s rony, z której najmniej spodzie­
waliśmy się ujrzeć go. Uderzeniem

Żądajcie w b bljotekach, klubach, cu- g 
kierniach, księgarniach i kioskach je­
dynego społecznoditerackiego, ilustro­

wanego tygodnika kobiecego

fiBLUSZCZ ł t

(48 stron druku).

„ B  L  TT S  Z  O  Z “  hołdując zasadzie, że kobieta polska obok 
w ysokich zalet duchowych winna posiadać um iejętność pracy dla spo­
łeczeństw a, rodziny i siebie, pracy tej uczy.

Ilustrowany dodatek mód, zawierający około 15-tu (miesięcznie 60) 
modeli ubiorów, bielizny oraz ubrań dziecięcych, tablica krojów i arkusz 
wzorów robót naturalnej wielkości, zastępują w zupełności drogie zagra­
niczne żurnale.

Prenumerata miesięczna zł. 4  80, —  Numer pojedyńczy zł. V40.
Adm lis.racja: W a rsz a w a , K r a k . P rz e d m ie ś c ie  99
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potężnych pazurów rozdarł plecy 
jednego z  ludzi, poczćm skrył się. 
Za chwilę ukazał się powtórnie. 
Wówczas ubiliśmy go licznymi 
strzałami.

Spotkaliśmy raz młodego cow­
boy^  z Ameryki południowej, któ­
ry chwytał dzi ie zwie:żęta w celu 
posyłania ich do ogrodu zoolo­
gicznego. Wyszedł wczesnym ran­
kiem w nadziei, że uda mu się 
schwytać jakąś zdobycz. W parę 
godzin potem przybiegł do nas 
bez tchu, przerażony krajowiec 
wydający jakieś nieartykułowane 
dźwięki. Dorozumieliśmy się, że 
cow-boy jest w niebezpieczeństwie. 
Chwyciwszy broń, rzuciliśmy się 
na poszukiwania. Znaleźliśmy go 
leżącego na ziemi i pławiącego się 
we krwi. Zdołał tylko przestrzedz 
na \  iż w pobliżu kryje się lampart 
i skonał. W tej chwili zwierz wy­
skoczył. Ubiliśmy go na miejscu. 
Później dowiedzieliśmy się, żecow - 
boy stizelił do lam parta, ale chy­
bił. Zwierz rzucił się na niego i 
rozpoczęła się śmiertelna walka, 
•w której chłopak odniósł straszne 
rany.

O słoniach afrykańskich opo­
wiada p. Johnson, że są bardzo 
wojownicze. Słuchem i węchem po­
znają zdaleka obecność człowieka, 
mają jednak zły wzrok i dalej jak 
na czterdzieści metrów nic nie 
widią.

Państwu Johnson w ich wypra­
wach towarzyszyli krajowcy, któ­
rzy pełnili rolę naganiaczy. Mają 
oni zwykle ze sobą długie lance. 
Czarne strusie pióra umieszczone 
na końcu larcy oznaczają pokojo­
we zamiary. — Gdy pióra zdejmą, 
jest to znak grożą ej wojny. Więk­
szość ich są to wegetarjanie.

„Nie jesteśmy ludźmi trwożli­
wymi, kończył p. Johnson, który 
jest se decznym przyjacielem Jack 
Londona i człowiekiem baidzo we­
sołym. Moja zona świetnie strzela. 
Uwielbia życie pełne przygód. Nie 
boi się nicze o, oprócz — swego 
męża, no i samochodów*.

P a m ię t a j m y  o  c e k c h  
I z a d a n ia c h

Tow. Szkoły Ludowej

Fejleton „Gaz. For.* z d. 25. 4. 1925

n m  M e l a  w Polsce.
„BOrsenblatt tur den deutschen 

Buchhandel* — to organ poważ­
ny przez którego szpalty przewi­
jają się nazwiska fachowców, zna­
nych i uznanych, tem silniej więc 
zdziwić musiało pojawienie się tam 
właśnie artykułu p. Wandy Marji 
Biihrig o książce niemieckiej w 
Polsce.

Czy i kto autorkę informował; 
czy są to jej osobiste wrażenia z 
wędrówki po ulicach W arszawy 
— nie umiemy powiedzieć, to je­
dnak, co w „BOrsenblatfcie" na­
pisała, nie rzuca zbyt dodatniego 
św iatła na jej przedmiotowość i 
zmysł obserwacyj y- a w dodatku 
kompromituje i p. EU ińg  i poważ­
ny organ niemieckiego księgar­
stwa.

Nieposzanowania i nienawiści

do nem .e .k iej kultury i duchowo­
ści w Polsce nie zauważyła. Tak 
było do r. 1923, w ciągu wspom­
nianego roku jednak nastąpiła 
wielka zm iara na lepsze. Pewien 
wielki sortyment w W arszawie 
wypełnia swą wystawę samem i 
kriążkami niemieckiem1, również 
w mniejszych księgarniach znajdu­
ją się, < bok innych książek, nie­
mieckie. Francuskie liczniej są re­
prezentowane jedynie z powodu 
swoich nisk ch cen.

Rzeczą uderzającą jest, że się 
znajduje w Polsce przeważnie 
książkę niemiecką dawniej zą. Zu­
pełnie spółczesnych rreczy widzi 
się mało, co niewątpliwie ma zwią­
zek ze stanem p.lskich potrzeb 
duchowych, które w rozwoju na­
uki nie osiągnęły jeszcze tego 
szczebla, co reszta Europy (J).

Obok dzieł naukowych najwięk­
szy mają odbyt opisowe dzieła, 
poświęcone sztuc? i dzieła z dzie­
dziny okultyzmu.

Powieści współczesnych autor­
ka prawie wcale nie widziała. —

spotykała natomiast rzeczy starsze, 
które w N emczech należą już do 
rzeczy zleźa ych.

W przekładach z niemieckiego 
panuje największa przypadkowość 
i dowolność, znowu z v\yjąik em 
oi ultyzmu, który w Polsce kwitnie 
i prosperuje pod wszelką postacią; 
dzieła z tegc zakresu są tlómaczo- 
ne w wielkiej liczbie języków 
obcych.

„Polski znowu jest teraz kra­
jem, który duch niem ecki może 
zapłodnić. Komuż przeznaczone 
jest owo pokojowe przeniknięcie 
słuszniej niż ks ążce niemieckiej?*

W Polsce najwięcej brak dob­
rej, taniej książki. Istnieją wydania 
luksu owe i istnieje niewie ka licz­
ba m łośników książek, która je 
grem idzi.

Kultura k rążk i stoi w Polsce 
nisko (!) Jest to kraj wypożyczalń 
i marnych wydawnictw (!) Zly pa­
pier i złe broszurowani?, to cechy 
charakterystyczne książki polskiej. 
W ędruje ona z rąk ao rąk, wresz­
cie poszarpana kończy w piecu.

Więc dla inwazji książki nie­
mieckiej pora najstosowniejsza. 
Muszą być jednak zastosowane 
wszelkie środki ostrożności. „Książ­
ki polityczne i nastrojone w kie­
runku czysto narodowym mogą 
tam działać jedynie drażniąco*. — 
Jest jednak przecież dziedzina in­
na w charakterze ogólnoludzkim, 
a jak byłoby pięknie, .gdyby 
książka niemiecka mogła być dla 
polskiej w tym względzie ojcem 
chrzestnym*.

Tyle pani Biihrig. Twierdzenia 
jej należą do rzędu tych, z które- 
mi nie polemizuje się nigdy. Prag­
niemy rozwoju samodzielnego, o- 
partego na pierwiastkach rodzi­
mych, zarówno w dziedzinie du­
chowej jak i materjalnej kultury, 
nie zaś — jak trafnie podkreśla 
„Przegląd księgarski" — kultury
choćby najbogatszych  ojców
chrzestnych.

i 1
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Świeża bryndza o w tfa , masło aese- 
“nwe, wedtmy wiejskie, mairmołady, 
konfitury, kompoty. Wina, likr«r\ w ód­
ki monopolowe od 3.50 litr poleca Aaam 
Kilanowicz, Lwów, Sykstuaka 8. na­
przeciw ul. Szajnochy. 2980

 0-------
HOTEL EUROPEJSKI:

Przyjechali 22. kwetnia 1925: 
Kuczera Alfred, urzędnik z Nadwó.- 

rsej; Inż. Podolecki Stefan ze Złoczowa; 
Gelbtiuug Józef, aptekarz z W arszawy; 
Jaroszowa Janina, żona lekarza z Bor- 
szczowa; Markowski Stefan, ■ kupiec z 
Katowic; 7a;'aczkemski Władysław, c- 
bywatel z Krosna; Swobodla Józef, puł­
kownik z Krosna; Conrad Ludwik, dyr. 
Banku z Knosna; Grosskopf Anna, oby­
watelka ze Złoczowa; Diethelni Ulrich 
z Eydfoszczy; Korthals Eugeniusz z 
Bydgoszczy.

TEATR WIELKI
P.ątek, 24. bm.: „Tosea“ (gośc. w y­

stęp Skupnjewskjego). ,
Sobota, 25. bm. o 3 pop.: „Jaś i Mał­

gosia**!.
Sobota, 25. bm. o  7,30: „Maskarada 

na poddaszu".
Niedziela, 26. bm. o 3 popoł.: „LL 

zetta".
Niedziela. 26. bm. o 7.30: Maskarada 

na p^daszu"
Pomiedz., 27. bm.: „Królowa Saby*.

TEATR MAŁY.
PLatek. 24. bm.: ..Świt dlzień J noc" 

150% zniżki,, z Lozńska i H.erowskim).
Sobota. 25. bsn.: „Wielka Księżna

ł Chłopiec hotelowy".
Pem.e<te»alek. 27. bul.; „Spadkobierca" 

(50% zniżk.).

TEART NOWOŚCI.
Piątek, 24, bm.: „Clo-clo*.

Sobórta, 25. bm.: „Hrabina Martca*
(z pp. Wrońska i Rylska — 50% zniżki).

Niedziela, 2t>. bm.: „Cio-do“.
Poniedziałek, 27. bm.: „Agri" (50% 

zniżk.)
 o-----

Konsulat duński we L w ów  e (na wn
jewodztwo lwowskie, tarnopolskie i sta- 
nasławowskie) urzęduje przy ul Nowy  
Świat I. 14 w godzinach 10—12 przed­
południem. Inżynier K. O. Jurasz, koiv 
sul.

Komltei dla rozbudowy miasta Lwo­
w a komunikuje. że rejestracja chcących 
budować odbywać się bedzie do 30. 
kwietnia br. włącznie w sali komisyjnej 
Magistratu Nr. II., Ratusz 1. p,

(—] Pogrzeb bł. p. Zygmunta Wo.i- 
scha, kupca, radnego miasta Lwowa* 
członka Izby handlowej, odbył się wczo  
raj przy licznym udziale mieszkańców 
naszego miasta. Zwłoki pożegnał imie­
niem miasta i Izby handlowej prezes 
Bolesław  Lew-ck-'. a na cmentarzu prze- 
mówW imieniem 2vd. Zw. Obywatelskie 
go oraz organizacji kuoców 1 pt zamy­
słów có w p. Jakób Miinz.

II. Plenarne Zgram. Ko*a Dziennika­
rzy Sportowych odbędzie się w sobotę 
dnia 25. bm. w . redakcji „Sportu" (Zi- 
morowicza 14) o godz, 8-mej wiecz. — 
Na porządku dziennym aktualne sprawy 
soortowe. Udział wszystkich członków 
Kota konieczny.

Kat. Związek Polek zaprasza w szyst 
kich swych czSonków n,a św ięcone dnia 
26. bm. niedzieda o godzinie 5 popoł, 
przy ulicy Rutowskiego 10 II o.

Radiotechnika. Odczyt por. Terlec­
kiego, komendanta stacjii radiotelegra­
ficznej odbędzie sie staraniem Katolic­
kiego Związku Polek dn:a 25. sobota 
o g. 5 pop,U. w sali Polfikliniki trzy  uh 
Lindego.

Energi.-zna akcja emerytów. W po­
czątkach maja br. wyuyla „Głos L me­
tylów! J Rer-rrlsłów" (Lwów. Krasic­
kich 5J s w ( 2ó korespondenta do War­
szawy dla pertraktowania z wszystkie­
mu' kOubami sejmowemli, w  sprawę 
wprowadzenia na forum Sejmu noweli 
emerytalnej. Szczegółowe oświadczenia

M i  u l a  na N i c i  G a M i r c i l .
Zatant w hurtowni „Nuzy“. — Ścigany strzeli! w powietrze, a 
z dziećmi w popłochu rzuciły się jo  ucieczki. — Konny policjant u- 

śmierza wzburzone żywioły.
Lwów, 24. kwletoia.

(—) Wcgoraj w  południa liczni 
przechodnie n a ul. Podwale naprze­
ciw gmachu Wbjev ództw'a, by!' 
świadkami niezwykle deoerwufocej 
Sceny.

Mianowicie w  hurtowni tytonio­
wej ..Njuzv“ (Podwale 3.) urzędni­
cy wszczęli miMw  sobą sprze­
czkę. O e0 im szło, niewiadomo, 
w  każdyra razie T O w a  bjda po­
ważna, skoro jeden z nich, niejaki 
Musakowski mustal uciekać z lokaju. 
W pogoń za. nim rzuciło się kilku 
jego adwersarzy. Musakowski wy­
dobył rewolwer * strzelił w powie­
trze na postrach.

Skutek strzału bjd fatalny. Jak 
wiadomo w porze południowej gro­
madzą się na Wałach Gubernator* 
fdcicih v/ pobliżu Województwa 
ddtoci z niańkamî . Usłyszawszy 
strzał, niańki poczęły gromadnf(f u. 
cjekać wywołując panikę. Huk wy­
strzału wywabił również urzędni­
ków Województwa, którzy rzucił! 
sfę do okfcn. Kres panice położy] 
oopierp konny policjant, który 
zorientowawszy się szybko w sy­
tuacji przytrzymaj Mmsakcwskiegu 
oraz jego prześladowców i ca/e to- 
.warzystwo sprowadzał na komisa­
riat. Dochodzenia w toku,

Oblężenie słynnego bandyty.
Po stoczeniu regularnej bitv.y policja strzałami uśmier­

ciła g łów nego opryszka Popielarza.
W arszaw a . ?3 kwietnia. (Tel. 

G. P.) Dziś w uocy policja odna­
lazła kryjówkę słynnego band ty 
Popielarza we wsi Teklin ood Ży­
rardowem. Bandyta u lry ł się w 
domu i począł strzelać. Policja 
przystąpiła do :egularnego oblęże-

t ia, któ e trwało od godz. 10 do 
l 6 -ie‘. Bandyta oddał 50 strzałów, 
policja około 300. Na rozwaz sta­
rosty Wężyka podpalono kryjówkę 
bandyty. Uciekającego Popielarza 
powaliły salwy policyjna trupem.

Rczwój polskie] komunikacji letniczej.
Lw ów , 24 kwietnia.

p jlsk a  Linja Lotnicza uczyniła 
doniosły krok naprzód, Z dniem 
27 h. m. zostanie otwarta Komuni­
kacja lutnicza pomiędzy Polską 
a Austrją. Odlot z Warszawy godz. 
8'45 rano przylot do K"akowa 
11-15, odlot z Krakowa 12'3C 1 rzy- 
!ot do Wiednia 15 30 pop. Równo­
cześnie otwarta z o d a  ia linja War- 
szawa-Kraków. Odior z Warszawy 
15 pop. przylot do Krakowa 173 ) 
popoł. i odlot z K akowa 12-30 
popeł., przylot do Warszawy 15 
popof.

Na linji W ars rawa -  Gdańsk 
kursować będą samo oiy jak na­
stępuje: oaloi z W arszawy 8  30

rano przylot do Gdańska 1 1 3 ) ra­
no, odlot z Gdańska 14 pooof. 
przylot 17 popoł.

Obecnie kursuje ns przestrzeni 
Lwów—W arszawa tylko edna pa­
ra samolotów. Odiot ze Lwowa 
następuje o 9 rano przyiot do 
W arszawy godz. 1130 przedpot.; 
odlot z Warszawy j# iano przylot 
do Lwowa godz. II  30 przedpoł.

Na eźy się spodziewać, ż : Pol­
ska L itra Lotnicza postara się o 
o jaknajszybsze uruchomien e linji 
L ów —Kraków, co umożliwi po­
łączenie z Wiedniem, jakoteż z cza­
sem rozbuduje sieć swą aż do Bu­
karesztu,

klubów sejmowych w tei sprawie Do­
dawane będą w ,.Głosie“ tak, że eme- 
JTci, wdowy i sieroty oraz przychylne 
emerytom całe społeczeństwo pclski<% 
będzie iniało dokładny obraz, które 
stronnictwa są sprawie emerytów Ma- 
łbjwlskich przychylne, a które jako wro 
gie emerytom należy sobie dobrze za­
pamiętać przy wyborach Na Dokrvcie 
wydatków regujacj; rmeryiar projek­
towany jest 10% podatek od w yobów ' 
tytoniowych, oraz 15% podatek' .:d to­
warów luksusowych importowanych.

Tow. Ochrony Lokatorów zawiada­
mia pctiZebuj.icych mieszkań, bv ze­
chcieli się zgłaszać celem re'estracii w 
Laurze l'*w. '. chrony Lokatorów, Ry­
nek 3 11 p odzienn/e od 5—8 w e„2.

Turniej kręglarzy. We Lwowie ist­
nieje od szeregu lat kilkanaście klubów  
kregielnianych o ilości przeszło 800 
członków uprawiających zimą 1 iatean 
sj tr.patyczny ten spont, który przyczy­
nia się również jaSe i Itihe. dr,, wyrabia­
nia tężyzny fizycznej. Aby zjednać wię­
cej zwolenników i nadać kręglem pra- 
wo sportu, jakie posiada piłka, czy 
pływanie lub t. p. inny Jziaj lekk;ęj 
atletyki — najstarszy Klub Kręglarzy 
M’eszcz. Tow. Strzeleckiego urzadiza

zawody o p'erw szenstw o klubów Iw®,w 
skich na rok 1925. Zainteresowanie rze­
czywiście OKazało się wielkie, gdyż 14 
lwowskich klubów kręglarzy zgłosiło 
swój udział w  tych zawadach. Delego­
wani zastępcy klubów stworzyli komi­
sje 1 rozpoczęli prace przygotowawcze 
nad ustalę ni err porządku tego pierwsze­
go w  rtolsce turnieju. Rozpoczęcie za- 
W"dów drfa 27. Kwietnia 1925 na krę­
gielni zimowej Tow. Strzeleckiego we 
Liwowie o geaz. 7,30 wieczorem.

(—I Wyjaśnienie. Odnośnie do wczo­
rajszej moiatki< w  „Gazecie L-orannej'1 
ut. „Nroiwa awantura na ul. Legtonów" 
zjawśl się rwczoraj w naszej rednkejt p. 
Marian Zpbczewskii, st. PoćJt. z oświad­
czeniem. że awantury tej nie sprowo­
kował.

Tow. Walki z grwżHc-|, Seńócja opieici 
nad dzieckiem. Wykład Dcc. dra Ouesta 
na temat „Racjonalne żywień’® dziecka" 
cdhedziie się 23 bm. o 1 w ooludue 
w  sali To w. Walki z gruźlicą, Lindego 
5 I. p

(—) Poskromienie niebezp ecznego 
opryszka. Notowany złodziej i >JPry- 
szek Władysław Dzhiga. zam. przy ul. 
SzKarpowej 1, w yw ołał wczoraj olbrzy­
mią awanturę na W- Strzeleckim, pod­

czas które, usiłował przebić nożom Ja­
kiegoś mężczyznę. Ody przybył zwa­
biony krzykiem -joiicffant, Dznuga roz­
wścieczony rzucił się nań uderzył rc 
w ttferz. Z trudem udało się sprowadzić 
awanturnika na komisariat.

(—) Z Pogotowia ratunkowego. 
Wczoraj w południe pesterantowy po­
licjant sprowadzić na Pogotowie Arna 
Kazimierza, robotnika lat 25, któremu 
nieznany sprawca złamał żebro i zdarł 
naskórek na twarzy. — Podobny los 
spotkał W ładysława Bartoszewskiego, 
który uderzony przez jednego ze zna­
jomych w gło,we przy ul. Ruskiej, padł 
nieprzytomny. — Na pi. św Durr.a ja­
kiś osobnik napadł na Filipa Jollesa, 
sutjekta i uderzył jakiemś tepein na- 
rzędziani w głowę. — 14-lethii Wlao. 
Simka, uczeń, uderzył się siekaczem 
tak, że rozciął sobie palec u le.vei rę­
ki. — V 'Jadysławowi Lenius, stolarao- 
iwi lat 36, podera" pracy cyrkularka 
zgniotła palce u lewej ręki.

(—) Włamanie do sklepu z obuwiem. 
NSewyśledzeni na razie sprawcy w ła ­
mali sie ubiegłei nocv przez wyjęcie 
drzwi tylnych w  padiwóTtu do sklepu 
z obuwiem N. Schiiietterlinga przy ul. 
Hetmańskiej 24 i skradli wiriesza ilość 
obuwia.

(—) Nab:era|n Ludzi na ,.zlj>te‘‘ łań­
cuszki. Kroniki policyjne ostatrio notują 
niemal codziennie oszustwa dokonywa­
ne przez ulScznycł pokątnych handlarzy 
łańcuszkami. Oszuóci ci zwyczajne łań­
cuszki double sprzedają za złtus. W czo­
raj cfiaia togo rodzaju 'ransakcji padł 
Jakób Emstand.g (Janowska 113). któ­
remu niejaki Bernard Klein sprzeda! ta- 
M łańcuszek za 15 dolarów. Oszusta 
aresztowano.

( _ )  pech włamy\ acza w  rlwn cy. 
Znany włam ywacz Stefan Mazurkie­
wicz, zam. w  Klenanowie miaj wczo­
raj szkaradnego pecha. W chwili, gó" 
włamał się do piwnicy KoioszynsKiego 
przy pl- Stirzeleci.im 10. został przez 
domowników ujęty i oddany w  rece 
posterun! iowego.

( ) Aresztowania awauturc ki w. ta
•niwwołanle awamtun' V, stanie Pijanym 
n i ul. Gródeckiej aresztowano Antoninę 
DifCKei oraiz Aleksandra RuszKiewicza, 
który po pijanemu pob'l Jana Stawar- 
śdego.

(—) Kradzież Owsa. Dozorca Spólk. 
kanalrzacvin.ej Singel ł Szyld przy ul. 
Marrina 65, doniósł wczora! p ilch . «  
oteZr:ani sprawcy włamali sie przez ok ■ 
rtc o® magazynu i skradli 4 cetnary 
owsa.

(—) .Nadał" pieniądze — do sw e! 
kieszeń. Kazimiera Późniak. zain. w, 
Wojtkowie? ch, nad: .wiała y k  ^oraj 1 
poczcie gtównej kwot' 101’ > z Ol cft. 
Przy okijnku jakiś osobnik obok stoją­
cy sprytnie wyciągnął jej1 te pieniądze 
* tasebM i miesrjstraeżflijie s:ę iiomiL.

(—) Zagadkowa ragla śm erć. Slusara 
kolejowy Michał Gjrefner, zamies^i.ajy 
pfzy ul. Gróded ateł 127, zmarł wczoraj 
nagle. Lekarz daelntoowy dr. Doliński 
nie mógł siw ierddś przycz:’ny śmierci I 
polecił zwłóifli ooatawić do instytutu 
medycyra sąuowof.

(—) Hanussen cłeżko chorv Jak się 
iJowładujerny, gtośny telepata Jan Frik 
Hanussen, który przez szorig dni w y­
stępami we Lwowie wwbudcał sers ecie 
cdężko zaciiortjwnł ł musm? poddać sie 
operach.

„AR1V.A“, Fabryka broni i m sztm . 
Ska akc. w e  Lwowie, fL Bema 3. 'ipra- 
sza P I, Akcjonariuszy o oodjedf do 
dnia 15. maja br. akcji II enusfi. w prze­
ciwnym razie akcie złi.żon.e będą cJIl, de- 
poz^iu jednego z Banków na racltu-ii:!i 
właściciela. 2363

Za Dyrekcję: Inż. Szybalsai w .

Izby morskie. W Dzienniki* ustaw Nr. 
36 ogłoszona została ustawa o utworze­
niu Izb morsftiicJh Izby takie ustanowio­
ne będą przy’ sądzie powiatowym w  
Wejherowie i U reazie Marynarki han­
dlowej w  Gdańsku, a zadaniem ich 
będzie przeprowadzanie dochodzeń i 
wydawanie orzeczeń, w  sprawach wy-
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Brechaczeb o gołębiem sercu
uwolniony od zarzutu wyrywania torzbeb.

Incydent z adwokatem , który obraził prokuratora.
Tajemnica “°cy popfelcowej na ul. Oulebjanki. — Niesłusznie obwinio­
ny cukiernik. —  Torebkarz, czy niewinna ofiara? —  Obrońc3 w “ pale 
7,przejechał się“ p o  świadku i zaczepił prokuratora. — Uwolniono 

Brechaczka, a skazane jego obrońcę.
go zdołała go ująć na ul. Kadk.

Wczoraj stanął Michał Brecha- 
c z ‘k  przed trybunałem sędziów 
przysięgłych pod zarzutem 

zbrodni rabunku.
Jako Jedyny świadek występowała 
Benza równa.

Obrońca oskarżonego, dr. Ży- 
wicki. w gorących słowach apelo­
wał do sędziów pnzys'ęgłych aby 
człowieka „o gołębiem sercu“ ja­
kim jest Brechaczek, nie zasądzali 
na podstawie słów kobiety, której 
hańbiąca pozycja społeczna — zda­
niem obrońcy — wyklucza jej p ra­
wdomówność. W zapale kraso­
mówczym- atakując nieszczęśliwą 
dziewczynę, która przez cały czas 
siedzłała na ławie świadków, 
obraził dr. Żywick' prokuratora, 

co spowodowało przewodniczącego 
do odebrania mu głosu.

Trybunał udał się na naradę i u- 
chwalił nałożyć na dra Żyw/ckiego 

grzyw nę w wysokości 100 zł. 
Sędziowie przysięgli wszystki­

mi głosami wydali w erdykt prze­
czący winie, wobec czego Trybu­
nał uwoNtł Brechaczka od winy 
i kary.

Brechaczek, przesiedziawszy się 
przez blisko 2 miesiące, został w y­
puszczony na wolność. Tajemnica 
stosunku jego do Benzarówny pozo­
stała niewyjaśniona...

Lwów, 24. kwietnia.
(t.) Było to w  niedawnym okre­

sie grasowania tzw . *orebkarzv. 
(Wyrywanie samotnym kobietom to­
rebek prziez nieuchwytnych rzezi­
mieszków było na porządku dzien­
nym a częściej nocnym. Policje sta­
ła bezradna wobec pow tarzają­
cych się c>ągle faktów, nje mogąc 
wpaść nawet na ślad zuchwałych 
rabusiów.

Dopiero — jak się zdawało 
na  pewny trop wpadły władze na 
podstawie zeznań niejakiej Stefd 
Benzarównej. która 4. m arca kaza­
ła aresztować Michała Brechaczka, 
22-letnjego subjekta cukierniczego, 
który rzekomo ..zrobU jej krzywdę" 
w yryw ając torebkę. Pomimo, iż ten 
zakbnał się. że Bemzarównię widzi 
pierwszy raz w żyicfu, aresztowano 
go i osadzono w aresztach. Zado­
wolenie polidi łatwo sobie można 
wyobrazić: N areszc ie  u jęto  spraw­
cę napadów na kob/ety!

Wedle opowiadania Benzarówny 
Brechaczek zaczepił ją samotnie 
stojącą w  n o c  p rzed p op te lcow ą na 
rogu ujicy Mikołaja pod restauracją 
Jaegera j zaproponował wspólne 
spędzenje kilku chwil. Gdy mu od­
mówiła, tracił ją ręka w  piersi i 
w y r w a w s z y  z  rąk torebkę, uciekł 
w  stronę ul. Zyblikiewicza. Benza- 
równa przy pomocy posterunków?-

Mm u h  si! v t i  mm Mi i inne?
Przyczyną tego jest niezwykle lekka tegoroczna zima.

Lw ów , 24 kwietnia.
(T) Tegoroczna anormalna, b. 

łagodna zima wpłynę!: bardzo u- 
jemnie na przezimowanie ryb w 
zimochowach. M ozy, które dosię­
gły zaledwie — 6° R dopiero w 
połowie grudnia, pokryły wreszcie 
wody skorupą lodową, zmuszając 
ryby do snu zimowego. Długi 
więc okres czasu były ryby w cią­
głym ruchu, nie znajdując pokar­
mu w dostatecznej ilości.

Cienka pokrywa lodowa prze­
trwała mniej więcej do końca sty­

cznia, poczem zabłysła znowu po­
wierzchnia wody stawów. R , by 
zbudziły się ze snu zimowego. Ca- 
łemi grom ad:m i zaczęły \ ływ ai 
przy brzegach i s ukać nadaremnie 
żywności. Ryby, podchu.le  już w 
jesieni, traciły dalej na wadze. U- 
bytek ten na wadze dochodził do 
20  procent.

Tern ttómaczą faćhcw.y, iż 
sprzedawane ryby rą  niezwykli 
chude, i dlatego ceny są bardzo 
wy. okie, dochodzące we Lwowie 
do 6  zł. za 1 kg.

Nowe przepisy dla ruchu samochodowego
wydala policja berlińska.

Btr. 10

N a s i  artyści
w  karykaturze.

JÓZEF DEBOWICZ.
(Rys. A. E. Oller.)

padków morskich, którym ulegają stat­
ki handlerowe.

Muzeum kolejowe. Celem utworze­
nia Muzeum kolejowego w  Polsce po­
stanowiło Ministerstwo kolei powołać 
do życia komitet, który zajmie sie zbie­
raniem na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej okazów i przedmiotów z dzio- 
azżny kolejnictwa, posiadających war­
tość muzealną.

Uruchomienie agencji pocztowe] O- 
drzykod. Z dr.iem 21. bm. uruchomiono 
w  miejscowości O drży koń powiat Kro­
sno agencje pocztową w e  wszystkich  
działach służby pocztowej. Z tero po­
wodu przydziela się gminę Odrzykoń 
do miejscowego, zaś przysiółki: Głębo­
kie, Podlestó, Podzamcze, Jasionka, 
Raczki, Sporna, Lysia góra, Birka i 
Piekło do zamiejscowego okręgu dorę­
czeń tej agencji.

( - f i  Ile zjo ych wędruję do Palesiy-
n»? Niektóre p;sma warszawskie z za- 
n!epoko'erjern zwracają uwagę na eko­
nomiczna sunnę rosnącej enrgracji do 
Palestyny, polegającą na masowym w y­
w ozie złotych z kraju. Państwo traci 
w  ten sposób co miesiąc spora Ilość 
milionów złctycb.

Klub literacki w Pradze. Konsulat 
czesk! oznajmia, że w  Pradze otwarta 
została lilia angielskiego klubu ltterac- 
totego „P. E. N. Club" (Poets, Fssayrłs; 
NoveH»sts). Adres: Ign. Khol, Praha VII. 
Nad Rudfcdfcryou skolou 6. P. E. N, prosi 
Joolegów polskich, by wyjeżdżając do 
Pragi, zgłaszali łaskaw * swe przyby­
cie Kartka korespondencyjną pod wyżej 
podanym adresem.

( + )  Władek Cyganłewlcz, znako­
mity nasz: zapaśnik, bawtący w Amery­
ce, ożeniwszy się, zniknął na pewien 
ceas z  areny, lecz w  bież. miesiącu 
znów rozpoczyna zawody. Zmierzy się 
wkrótce w  Chicaga ze słynnym Gar- 
kowienką.

Apel do dobrego serca Lwowa

Sierota po urzędniku państwowym, 
fciicac pomóc matce M wychowania 
licznego rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to ster odo zarobko­
wanie. Przyjdźmy lej więc z pomocą, 
Antecomą a rychłą. .Wszelkie ofiary aa 
ten cel przytonie redakcja „Gazety 
Rcranaef* UL Chotątezyzay 31Jt
H ~ "«■ Q ' ,

B erlin , w kwietniu.
(V) Dyrekcja policji w Berlinie 

wysłała nowe przepisy dla doro­
żek samochodowych, obowiązujące 
od 31 kwietnia. Między innymi wy­
magane jest, aby dorożki posiada­
ły hamulec przy wszystkich czte­
rech kołach, aby pesiadały oświe­
tlę rie  elektryczne wewnątrz. N e 
wolno przyozdabiać dorożek we­
wnątrz firankami i draperjami. Do­
rożki mają być pomalowane na 
ciemnozielony kolor z czarno-bia­
łą  obwódką, dach na biało. Na

widocznem miejscu mają być zao­
patrzone w sygnałowe p a ’eczki, 
wskazujące kierunek jazdy, muszą 
również po iadać Iusierka, po a- 
zuące  drogę za samochodem. 
W prowadzono wreszcie tabliczki 
z cenami z aparatem dc kwi owa- 
nia, który znajdować się ma na 
miejscu widocznem. Duże samo- 
chody tzw. „lando" /na'ą n ieć 
tylko dwa siedzenia, a koło szofe­
ra miejsce na bagaże zemiast do­
tychczasowego ski" danego krze­
sełka.
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HARMONIA SZCZEGÓŁÓW STROJU 
KOBIECEGO.

Lwów. 24. kwietnia.
Moda nowoczesno, jest dama znacz- 

nJe bardzie-' wybredna od tei ociężałe: 
nieco i dobrodusznej dlamy, która była 
jei przedwojenna poprzedniczka na ira 
ja je, (obsługiwanym przez krawców, 
modysiki i przemysł galanteryjny.

Dziś. aby być dobrze ubrana, nic 
wystarczy posiadać dobrze zrobiona 
suknie i kapelusz, r.ierażacy w kolorze, 
z tonem materiału, no i tę reszkę, k-o- 
ip  można użyć do klażdego stroju.

Teraz każdy szczegół toalety musi 
się łączyć w  Doskonale harmonijna ca­
łość. A oprócz tego wszystkie drobnf 
akcesoria toaletowe muszą być do stro* 
ju dostosowane.

I w tej zasadzie można odróżnić dwu 
kierunki. Jeśli strój składa sie z kolo­
rów i materiałów kombinowanych, w  
takim razie kapelusz, pończochy, buciki, 
rękawiczki, torebka — a w lede i pa­
rasolka, któia teraz znów wchodzi w 
medę — winny się dostosować bardtfo 
do tła, stanowiącego dominantę stroju.

Niemniej jednak jest bardzo szykow ­
nie mieć te wszystkie drobiazgi w je­
dnym kolorze. Kapelusz, pończochy, bu­
ciki woreczek i rękawfczki w kolorze 
orzechowym stanowią wykwintna ca­
łość. Również kombinacja czarnego z 
brunatnym jest bardzo wytworna. Wo­
reczki z płowej skóry lub zamszu sc. 
identyczne z pantofelkami i tworzą śli­
czny garnitur spacerowy. Są również 
torebki z autentycznych perskich ma­
terii. albo ze starej skóry z Kordowy — 
są to już naturalnie maleńkie arcy­
dzieła.

Torebki uliccwe z _ safianu sa roz- 
szywane pasami z jedwabnej mory 
wzdłuż, wpoprzek lub na ukos — fer- 
mrary przy tycn torebkach są bajecz­
nie luksusowe. Torebki o formie portffc* 
lowej są bardzo noszone i zwykle o- 
zdabiane monogramem ze złota lub sre­
bra i haftowane czerwonym jedwabiem. 
Torebki z mory czarnej ubrane rusz- 
ka ze wstążki z ozdobnem zamknięciem 
ze strassu są również bardzo efektowne.

Następnie torebki-koperty ze skóry 
czerwonej ozdobione skórą czarna są 
bardzo wygodne i odpowiednie do ko­
stiumu. Nina.

Lwów, 24. kwietnia.
Najbliższa sonata i niedziela przynie­

sie nam znów gości czeskich. Tym ra­
zem zawita do grodu naszego drużyna 
praska Cechie Karlin. Cechie należy do 
zawodowej ligi praskiej i zalicza sie do 
najsilniejszych arużyn swego kraju. 7  
wyników, jakie Cechie Karlin osiągnął 
zasługuje w  pierwszym rzędzie na 
wzmiankę gra remisowa 2 : 2 przeciw  
Slavii w  mistrzostwie, dlalej wygrana 
3 : 1 z DUC;, 2 : 0 z Viotoirią 2iżkov :tp.

Cechie Karlin, bawił podczas świąt 
Wielkanocnych w  Kralktowie, gdzie nad­
zwyczaj się podobał. Drużynę czeska ce 
cechuje gra przyziemna, kombinacyjna. 
Jest ona naogół we wszystkich linjach 
wyrównana, technicznie doskonale w y ­
szkolona. Posiada bardzo dobra obronę, 
pewnego bramkarza, produktywnie pra­
cującą pomoc. Doskonałą jest trójka 
środkowa, w szczególności lew y łącz­
nik. Należy się więc spodziewać, :ż am­
bitni, rutynowani goście zademonstrują 
nam fakycznie piękną grę.

Cechie Karlin rozegra w  soboaę o 
godz. 4.30 zawody z Hasmonea na boisku 
w Krzywczycach, a w niedzielę z Po­
gonią na boisku Pogoni.

Wewnętrzno klubowy bieg na Prze­
łaj urządza w niedzielę, 26. bm. o godz. 
10 przedpoł. Hasmonea.

Wielka manifestacja sportowa. Na 
wniosek Min. oświaty uchwalono te- 
groczne św ięto 3. Maja uczcić mani­
festacjami sportowemi w  całem pań­
stwie.

Bieg rozstawny Łódź .  Warszawa
przyjdzie dio skutku w ramach święta 
sportowego w  dnhi 3. maja.

Pogoń-Czarnl. Wjsłu-Cracoyia, War



Nr. 7400 ' '  ,  '  „OAZETA PORANNA®' z  dn|a 25. kwtetwr. 192i.' , . . . .  Str. I t

Nowa sen sacja
ialią uraczyła M ew iorow ska Warszawę.

W uścisku niebezpiecznego partner*. — Wąż ukąsił artystkę w ramię. — 
Grała odważnie dalej. — Gorączką j niebezpieczeństwo zakażenia. —. 

Kleopatra występuje da jej ze  swoim wężem.

H um or.

PRZYKŁADNY MAŁŻONEK.
— Jesteś zachwycający, mój mężu- 

siu. Jesz wszystko, co c. podam. To 
nie tak, jak rr.ój pierwszy mąż, który 
nigdy nie chciał jeść potraw przezemnie 
przyrządzonych...

— Taak?! A dlaczegóż w takim ra­
zie umart tak prędko?...

m m m m m  o m o n n a n
ta—Amatoiski. LKS.—Polonia, Jutrzen­
ka—W awel i Makkab1—Podgórze roze- 
giaja zawody ta  dochód PZPN. w dniu 
3. maja.

..Wrażenia z o lim p ia d y P o d  tym ty­
tułem odbyt się w  Katowicach odczyt 
serwera pobkiej pliki nożnej p. Tadeusza 
Synowca.

Wspaniały wyczyn. Znany pływak nie 
miecki Rademacber ustanowił w  ostat­
n ich , tygodniach nowe rekordy świata 
,w pływaniu od 100—500 m.

Zaszczytne zaproszenie. Mistrz Pol­
ski, olimpijczyk Jan Łazarski otrzymał 
zaproszenie na dwudniowe wyścigi ko­
larskie do Amsterdamu Oprócz kosztów  
podróży otrzymuje p. Łazarski za każ­
dy dzień po 1'00 fr. fr.

Doroczny bieg pa przełaj organizowa 
ny przez DOK VI. odbędzie się dnia 31. 
maja. Start o godz 12 na placu Powy- 
stawewym  Trasa wynosić będzie oko­
ło 4 kim. Przebieg trasy podany aosta- 
rie zawodnikom na miejscu do wiado­
mości. Bieg odbędziię się bez względu na 
pogodę W biegu mogą wziąć udział za­
wodnicy tak wojskowi wszystkich  
stopni, jak i cywilni stowarzyszeni i me 
stowarzyszeni z całej Polski.

Każdy zawodnik posiada; musi ko­
stium lekko-atletyczny, t;. koszulkę spor 
towa. spodenki i meszty. Zawodnicy w 
nieodpowiednich kostiumach nie zoctaną 
do biegu dopuszczeni.

Imienne zgłoszenia zawodników nad 
syłać do DOK. VI., O. Wyszkolenia 
Lwów, pl. Bernardyński 6. najpóźniej do 
dnia 15 maja 1925. Zawodnicy zgłoszeni 
w późmejszym temirde, nie będą do bie­
gu dopuszczeni Zwycięzca w  biegu 
otrzyma tytuł „Mistrza L w ow a- Zwy­
cięzca j dwaj następni otrzymają na­
grody. Ponadto zależnie od iljśe; zgło­
szeń, będą wydane dyplomy sportowe, 
jako nagredy honorowe w  liczbie 4—8.

Zawodnicy wojskowi po przybyciu 
zgłaszają się w Komendaie Miasta 
Lwów. Wałowa 16, u oficera dyżurne­
go, który skietuje ich na kwatery. Prze 
widziane w  tvm celu p-zez Komendę 
miasta. Przybycie najpóźniej w  Przed- 
dzeń zawodów.

Ż y c ie  g o s p o d a r c z e .

Giełda lw ow ska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 23 kwietnia.
Duża podaż w  Gazach sp o w o ­

dow ała dalszy zniżkę kursów. D zi­
siaj od daw ano Gazy w schodnie po  
9 60 , zachodnie po 1'90. Len rpadł 
na 0  25. Płacono za Jaworzno 12 9  
1 3 ‘00. Lesienice 1'4Ó. Forcstę 1‘5J. 
O broty małe. Zapotrzebow ania o- 
graniczone.

L w ó w , 24. kwietnia
O . W arszaw a przeżywa nie­

zwykłą senzaicję... Dzięki komu?... 
Dzięki te; niezrównanej królowej 
wdzięku i desek teatralnych Kaź­
mierze Niewiarowskiej, która do­
starczyła stohcy już tyle niezwy­
kłych dreszczów i dreszczyków — 
dała jej sposobność dio tylu wzru­
szeń., estetycznych i innych... i do 
tylu wzniesień na koturny cnoty ' 
morału...

C ó ż nowego wymyśliła znów ta 
ekscentryczna, piękna główka?

Oto zachwyca ona już od pewne­
go czasu W arszawę w  ,.Pertach 
Kleopatry".

Kleopatra ja dno ozy się w nąSZy rh 
wyobrażeniach, wziętych w sukce­
sji hist0rycznej. z wężem, jej nieod­
łącznym towarzyszem za życia: 
sprawcą jej śmierci.

Niewiarowska - Kleopatra nie 
chciała pozostać w  tyje za swym h i ­
storycznym pierwowzorem. W y stę . 
powała na scenie % autentycznym 
wężem, owiniętym około jej szyi ja­
ko oryginalny naszyjnik...

Dotąd zadowalała Się primadon- 
na łagodnym zaskrońcem...

Lecz p rzed kilku dniami pewien 
oficer odsprzedał teatrowi za cenę 
250 7l  węża imponującej wielkości 
i grubości...

Primadonna była zachwycona. 
Owinięta w jego niebezpieczne kręgi 
wystąpiła ną scenę. Grała z nieby­
wałą w erwą i zapałem.

Nagle zbladła i zachwiała się... 
W ąż ugry2! ją w przedramię... Ar­
tystka otrząsnęła się z pierwszej 
trwogi i giała dalej, me dając Po so­
bie poznać njczego, tak, że publicz­
ność nawet się nie spostrzegł3, co 
zaśzło ną scenie...

Brawurę swoją odpokutowała 
jednak p. Niewiarowska omdleniem 
po zejściu ze sceny. — Koledzy 
chcieji Zabić niebezpieczne zwierzę, 
ale artystka pozostała wierną so­
bie... obroniła przed śmiercią swego 
niebezpiecznego partnera...

I po kilku dniach gorączki i nie. 
bezpieczeństwa zakażenia, od które­
go uchroniła ja tylko energiczna po- 
moc lekarska,, występuje znowu Kle­
opatra ze swym wężem ul-ubieócem.

Warszawa trzęsie się od sentzącjł.

W akcj icb przemysłowych dalsza 
balssa/ Przeważna część akcji zniż­
kowała, przy braku nabywców. W 
szczególności obniżyły się: Browary 
na 7'75 (wczoraj 8*15, Chybie 4 25 
(ostatnio 4 80), Chodoró ar 3 95 (4 05), 
Gazolina 165, O.kos 2 05, Tespy 
5 60 (5‘65).

Akcje h ndlowe, papiery procen­
towe bez obrotów.

Tendencja wybitnie zniżkowa. 
Usposobienie wyczekujące.

OBROTY W AKCJACH.
Lwów, 23. kwietnia.

Bk Hipoteczny 0‘52, 053, Z. B. 
ICO 15, 0 1 5 1/,, 016 , Browary 7 ‘75, 
Chodorów 400, 395, Chybie 4*30, 
4‘25, Cęgielski 26‘00, Lokomotywy 
0 50, 0 52, 0 53, Gazolina 1*69, 
1‘65, Ni rat 0*19, Oikos 2-o5, Paro­
wozy 0 ó8 , Tesp 5‘50, 5‘55, 5*60.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Lwów, 23 kwietnia.
Gazy wschodnie 9‘75, 9‘60. Oa­

zy zachodnie 2*00, 1‘9C, Jaworzno 
(25) 13 00, 12 95 Len 0*25. Lesien- 
nice 1‘40. P. Foresta 1‘50.

Giełda zb o żo w a .
Lwów, 23 kwietnia.

Na gLldzie bez obrotu, poza 
giełdą poszukiwaua pszenica amery­
kańska żyto i owies holendrski. Za­
interesowanie dla ziemniaków kon- 
sumcyjnycb. Silna podaż w mące 
pszennej i żytniej zagranicznej po 
stosunkowo niskich eenach. Tenden­
cja dlf ż tta i owsa zwyżkowa, po- 
zaieir. utrzymana. Usposobienie oży­
wione. ,

J

Giełdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA1 z 23. bid.;

Dolary 70670, marka niem. 16810, 
ang. 3398. frar.c. 3655. włoskie 2906. 
polskie 13550—13650, szwaj;. 13710. wę­
gierskie 9838, czeskie 2101.

Akcje: ZiieJeniieiwski 15014, Fanto
190, KaTpaity 120. Galicja 1000, Siersza 
47, Bank Hipoteczny 6500, Kompas 
16600, Goaeszów 4300, Portiand cement 
285. Lumen 5400. Nafta 122, Mraźnica 
41500—44, 1 epege 16550—17, Browary 
lwowskie 108, Rakszawa 26.

GIEŁD A ZURYCHSKA z 23. bm.:
Paryż 26*80, Londyn. 24.77 Yi, Nowy 

Jork E.166, W łochy 21.17. Berlin 123. 
Wiedeń 72.75, Praga 15.32%, Warsza­
wa 100, Budapeszt 071.7, Bialogród S.35, 
Bukareszt 2.30. .

O bro ty p ry w a tn e :
Lw ów , 23 kwietnia. 

W czca j tendencja chwiejna. Obrót 
słaby. -

Dolary amei. 5*18 ł,j do 5*18*/4 
doi. kanadyjskie 5*15l/, do 5*15*/,, 
korony czeskia 0*15l/« do 
lefe 0*02l /t do 0-02* S; franki franc.

L 027»/t do 0*27* s , łmnk szwajcarski 
100 do 102, funty szterl 24 63 
do 24‘70, Rubla a 500 i a 100 
za 1 tys, 3-00 zL do 3 '20 zL 
drobne za 1 tys. 1 85 do 2*00 ?l 
niemieckie tya, stare *a 4 tys. 
C40 dc 0-42 gr., korony aiatr. is  
iys. 0 071/4 do C‘0711, gr.

Złoto: 20 kor. 21*75 do 21*83, 
2.0 frank. 1970 do 19 80, 20 marki 
24 75 do 24 63, 10 rubli 27.00 do 
27 15 gr- 

Srebro: kor. austr. 0*44l[*— C-44%,' 
5 - kor. austr. 2*30—2*33, floreny 
1*17— 1'19 s reb r ruble 1-87.—189 
kopiejki za rubel 0*83—0*85.

. Q------

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 23 kwietnia 1925.
■Y ar tnś .
lomlr..

r - v w i r i r - ó a

1 9 2 5 1974

Mkp. Mkp.
280 140 —
28C 130 15000

1000 500 _
280 184 280C
280 140 5600
280 140 1800
280 130 6000

1000 — —
280 84 15000
280 84 __

iooo 600 iooooo
5C0 — 5000

1000 650 —
500 2000 _

1000 3000 25 gr
1000 2000 50 gr
1000 800 30000
1000 1000 2000
_ —- —
140 14000 140
140 800 —-

1000 __  ' —
140 600 —
140 18000 —
280 200 5000

600C 15000 —
1000 300 10500

100C 4000 —
500 750 4 gr
500 200 1000
350 175 —

3000 500 7550
500 350 20000
500 400 —

10000 2500 —
140 280 —

500 300 360
200 140 —

140 300 —

280 750 —

1000 — 1800
700 700 20000

1000 350 —
140 280 —
500 1000 —

1000 1070 —
140 90 —
500 200 1500

1000 520 45000
1000 210 —
140 240 * 460u
600 300 —
— *— “■**

7 Akcje
:  kuponem bleiącjm

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny ■ 
Bank handi. poza. 
Bank Komercja!. . 
Bank Małopolski. 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . . 
Bank Ziem. kred. 
Bank Zemelny . . 
Zw. Sp.Z. wPoz. . 
Agrocbemla . . . 
Bracia Biskupscy 
Browary . .  .  * 
Chodorow . . . .
C h y b ie .................
Cegielski . . . .  
Ćmielów . . . .  
Fabr. Lokomotyw
G a f o t a ................
G alic ja ..............
Gazolina . . . .
Górka.....................
Karnalit . . . . .  
Krakus . . . . .
M arynia.................
Niemojow8kl . . 
„Nitrat* ZakŁ eh.
O ik o s .....................
Parowozy . . . .
P e z e t .....................
P o c i s k .................
P ok u cie .................
Polska nafta . . . 
Polskie Tow. Bud.
P o t ę g a .................
Rakszawa . . . .  
Robn Zieliński . . 
Siersza elektr. . . 
Siersza góra. . . 
Spół. Wydawnicza
T e b a t e ................
T e p e g a ................
T e sp y ....................
Trzebinia . . . .
Ursus . . . . . .
Zieleniewski . . .
impez.................
Polski Glob .  . .
Polbal ................
P olsot................. ...
Toban. . . . . .
W a w e l ................
kol. Hurtownia S. A

23 kwietnia
płaca

7
3
4

25

51

14

65
90
20
70

49

55

18

57

żądaia
zł er

7
t,
4

26

54

17

8i
05 
3» 
30

54

70

20
10
69

70

transakcje

0 5 2 -0 -5 3

0 1 5 - 0 1 6

7 75 
3 9 5 - 4 0 0  
4-25—4-30 

26-00

0 -5 0 -0 5 3

1 6 0 -  1*60

c-19
205
0-68

 •

5-50-5-60



Str. 12 „GAZETA PORANNA'* z dnja 25. jjwfctnia 1925. 7400

R E U M A TY ZM , Gościec, P o s trz a ł, N erw obóle, Ból zębów , 
Bói g ław y  — usuwa szybko i trwaie 

od  lat 25 zaszczytn ie z n a n e  nacieran ie p n.

I C H T I O M E N T O L  (prawnie chroniony)
codziennie napływające pndziękow inia od uzdrowionych i atesty ze strony 
pp. lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą najwym 'wniej o wartości leczni­

czej tego środka.
C ena flakonu wraz z op isem  użycia: 2  z ł .  4 0  gi*. 

ICKTIOMENTOL wszędzie do nabycia lub wprost z LABORATORJUM 
CHEM. APTEKI SZYMONA EDEł, MANA w SAMBORZE

I Nauka I wychowania 1
NAUKA przez korespondencję. Szybko, 

tanaio, skutecznie. Zwróć się listownie 
do Powszechnego Uniwersytetu Ko- 
r es tendencyjnego. Warszawa. Chmiel­
na 33, m, 5. a otrzymasz bezpłatnie 
program kursów (przedmioty polskie, 
matematyka, przyroda, 'ęzyki obce, 
rachunkowość). 1762-4

I Posady 1 praca 1
MŁODY, energiczny magazynier, po­

szukuje pnsady magazyniera, ekspe­
dienta portjęia fabrycznego, nadstaw- 
nflkB lub pisarza dworr kiego. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji „Oaz fty 
Porannej’* pod „Energiczny*1. 2350-2

BYLI taksatGTowie P D. U. W. z dobra­
mi reterencjami zostaną natychmiast 
przyjęci. Adm. „Taksato:“. 2353

7DOLNEGO bufetowego <ło lat 30, obez­
nanego z działem korzennym poszu­
kuje się dia Lwowa. Reflektuję tylko 
na pierwszorzędną Siłę fachową, zgło­
szenia z odpisami świadectw nadsyłać 
oroszę do Adm. „Gazety Porannej!1 
poa „100“. 2356-2

ROVCYPlLNT (solić.) z długoletnia prak 
tyką referent spadkowy, tabularzysta 
z chlubnemi świadectwami "'oszukuje 
posady od 1. maja. — Zgłoszenia Jo 
Administracji pod „koncypient", 2228-2

J  M ie sz k a n ia , fokala, sklepy | °j

DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD­
MIEŚCIU poszukuję się, Zgl iszenla 
Adm. Senatorska 6.

PENSJONAT „Anuta“. Kopernika 3. te?. 
23.0u, pokoje z utrzymaniem i bez.

2340-3

I Kupno, sprzedaż, zamiana I
30 m* KLOCÓW jasiono-y ycH sprzeda 

zarząd Aibr Odi ów , v Kuijjków. Zgło­
szenia w raz z podaniem oferowanej 
ceny. • 2357-3

DWA automobile osobowe mdftti Fiat 
6-osobowe, zaraz do sprzedania. 

Wiadomość: Pałac Sportowy, jŁl. Zie­
lona. 2352

FORTEPIAN i pianino o pięknym tonie 
okazyjnie do labyciia. Zgłoszenia „O- 
kaizja1* Biuro dzienników Sobla. Stryj.

2354-2

KUPIĘ KAMIENICĘ solidną, place go­
tówką, pośrednicy wykluczani. Zgło­
szenia — warunki do Administracji 
pod „Poiak“. 23<i2

STARSZE angielski© magarjny. tygo- 
dn-ki tanio sprzedaj* Biuro Sokołow­
skiego, Jagiellońska 7. 2293-2

STROJENIE i naprawę fodefianów. 
prtyjmuie: Artui Smutny, Chm-elow- 
skiego 5. Telefon 1598. 2323-2

MASZYN) DO SZYCIA, gramofony, 
pi musy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów  
Gródecka 63. 373

I Rozmaita 1
RZEŻNICKIE maszyny wszelkiego ro­

dzaju znanej firmy Alezanderwerk 
sprzedaje ,amo na dogodnych \va- 
ruaKach spłaty. Jener. przedstaw icle1- 
stwo fabryki maszyn rzeźn. Alezan- 
derwerk A. von der Nahmer A. G 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy­
słu Rzeźnickiego T. A. Poznań iRzeź- 
nia Miejska), Telefon 1350. 2351-20

Torby srebrne —  Biżutarję
napra wia najstaranniej po cenach naj­
niższych -- Drobne naprawki od 30 groszy

W L  S U S Z E K  2117
L w ó w , A k a d e m ic k a  6 , Tel. 18-48.

r L O SY  *
tureckie, włoskie i serbskie, obligi 
przedwojenne i listy z 'Stawne, ku­
pujemy i sprzedajemy. Wykonujemy 
zlecenia giełd. Korzystne oprocento­
wanie wkładów w .łchunku bieżącym. 
Kupno i sprzedaż walut i p o’v czek 
państw. Dom Bank. $ehCJb 1 Chi jej, 
pl. Marjackl 7 (róg ul Kopernika)

nowe, typu 
,,N a ek M‘■LUCI

w  wiekszej ilości do sprzedania.
W iadomość: f,P IO N “ , Lwów, 

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument 
„wcielenia do rekrutów nadliczbo- 
wych“. wydany ptzez P. K. U. Lwćay- 
Powiat. na nazwisko Rudolfa Laise.

2365

FORTŁP1 iNY. Pianina, Fisharmonii,, Na 
raty. Cenniki do dyspozycji, Lwów. 
Kopernika 16. Tel, 20— i5. K. Kain. i 
Syn 196M0

q -nltury, firanki, dywany, chodniki, 
iołd"yr materace,poduszki, matcrje 

meblowe — poleca najt niej
b n  Q|7in;ń̂ |/| lwów, ul. kopernika l.I\AĆi dluUlnuM tylko naprzeciw Sz. owrona. 

Pościel przerabia w jednym dniu. 22 4

FU ATEI I ś c i :  cenniki marek rag-a-
cznych wysyła Import marek: Jozej 
Sozański, Stary Sambor — bezpłat­
nie. — Ńimejsze ogłoszenie załączyć.

2330-ć*

POŻYCZKI 1000 złotych poszukuje. Za­
bezpieczę, w ysoko oprocentuję. Zgło­
szenia pod: „Przem ysłow cow i1 do 
Administracji. 2346-3

KREWY TOALETOWE
PR Z E C IW  P IE G O M

u JANA SUDHOFFA
we Lwowie, ul. Akademicka 8.

P rz e M M a  I r ó f c !
Posiadam do natychmlastopej dostawy 

po nader korzystnych cenach

tabor holajiii ssąstotoiwej
złożom* z szyn 65 miń., rozjazdów, 
tarcz obrotowycn, wozkow kolebkowych 
orai 2 parowozów 60 0  mm. rozpiętości

Jtiljusz WEISS we Lwowie
Koleje palne, leśne i fabryczne

Biura: P o to c k ie g o  26,
23 5 Tel. 2-59, 10-91, 10-92. 

Składy: Ka B a jk a c h  1 —5. 
Telegr.: R ailw eiss, Lwów.

NJEM1RÓW-ZDRÓJ.
■' Kąpiele siarczane i borowinowe, 
, przyrodoleczniotwo. — Wskazani3: 
, reumatyzm, artretyzm, ischias, cho­

roby kobiece i skórne. Pokói z u- 
j trzymaniem 5—8 z!. Kąp:ele 2—5 
j zł. 300 pokoji w  willach zakłado- 
! wyćn i pensjonatach prywatnych. 

Stacja kolejowa Rawa Ruska, sk^d 
autobus do Zakładu. Poczta, tele­
graf j telelefon w miejscu. 2130 

Początek s*zonii dnia 10. maja-

i wmm
Poszukuję 4 — 5-cio pokojowego 
mieszkania z komfortem, możli­
wie w śródmieściu za dopłatą. 
Na życzenie jett d) zamian/ mie­
szkanie 2-pokojowe z kuchnią.

Łaskawe zgłoszenia pod „Kom­
fort" do Biura ogłoszeń Sokołow­
skiego, Jagiellosńka 7. 2 1 )

Hurt. Te!. 19-61. Detajl. 
P rzed staw icie l n aM sło-  
p olsk ę fabryki row erów  
.WAFFENRAD STEYER' 

posiada również na składzie r o w e r y  
.Pn-ha* i inne, oraz wsze'kie c z ę ś c i  
składowe rowerów i sprzedaje je wy­

łącznie a po cenach konkurencyjnych.
Jakób Rossnman, Lwów, Akademicka 2^.
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrot, 
nie. — Własny warsztat reparacyjny. 2361

I T m a s z y n a T )  
DRUKARSKA
z fabryki w  Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość;

„ P  I  O  J ł * f 
L w ó w , L w o w s k a  4 8 .

T e ł.  4 -7 6 .

Nr. Dz. II. 26123 e.t 1925.
Dyrekcja Kolej Państwowych w Kra­

kowie sprzeda nagromadzone w  Ncwym  
Sączu, a skasowane przedn iotv. jak: 
stare m;ednice. iatark, latarnie zwrotni­
cze dzbank'. lampy naitowo-żarowe. bla- 
szank, z farb itd itd. w wadze około 
35.000 kg. Oglądać można w  Magazynie 
Zasobów w Nowym Sączu.

Oferty w  zamkniętych kopertachh j  
napisem „Oferta t:a skasowane przed­
mioty'* należy wnosić do Dyrekcji Ko­
lei Państwowych do 9. maja br. rgo­
dzina 12-ta. Równoczesne z ofertą na­
leży złożyć w Kasie Główne. Dyrekcji 
wadjum w wysokości 5 pre oierova- 
nei ceny. 2342-2
Dyrekcja Kolei Państwowych w Kra­

kowie. 1

K L A W I O L
niszczy o d c is b 1 i B R O D flH ffl bezpowrotnie

wyrób. Lab. Cham. Ferm Ap. Kowalski. 3)3

DRUKARNIA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

S K W  U L  CHORAJ . C Z Y Z N Y  31 W f f l j !
l A W A ’  1 1 1 '  °  M Mr* 5 • ' i W i H Ć

BohnnniR szuhhn j r r r t T n% W W V

PrzyjfnnjB 
wszelkie mnhj

w zakres 
drnnflrofwa

m

RykonnjB szybko 
B pnnhtnalnlB ,
%  tanio jp

\  /
■k ^

W

IN T R O L IO A T O R N IA

Posiada 
wielkr w y b ó r

Haszvny
(IlIStPBSyjllK

nalnowszego
typr.

CENY 0G Ł P 5Z E fti 
Et wiersz 1-srpaMowy nśpnwtrgwY 

ftszer. 30 mm,) ogłoszenia zwykle W 
i b tsB 12 gr„ za wiersz i-szpalt, ner* 
y trowy  (szer. 60 mm) nadesłane I na- 
fcnełosd 30 gr, ze wiersz 1-szpalt, “* 
metrowy (szer. 60 mm.) po

paski 1 Inseraty aa stro *acł ti r-tonryci 
K  cr- za wiersz 1-szpalt mMmetrowy 
(szer. 6h s u )  w tekście ll “ U l ro> 
pertnar, dział ekonomiczny itd.) a  gr. 
u  wie raz i-szpalt milimetrowy (nsan 
60 mm.) na pierwsze] stronie 41 er* 
drobne oętor- ?ru za słowo 4 o ,  dro­

bne ogłoszenia kapno t sprzedał za sto 
wo 8 jt„ drobne ogłoszenia matryn*» 
idalne, korespondencie prywatna ze ał*- 
wo 12 gr„ dla potrzebującycł pracr lak 
posady 4 gi., cala strona ogio.-anion  
285 zŁ poL, cala śtroua tekstowa 484 
zl. poi., cala strona pod nagłówkiem

(1 -sra) 571 zl poL — Ocloszenin ap. 
miejscowe 30% droższe, —. (JArnwIn. 
Onalnoścł za tfronnowai druk pm ł* 
muiemy. — Porta przekazów nie baoHh 
kujemy. — Uwaga: Koiamay ogloazan
ulowe aa podzKłone na 8 lamówiCaapeWS 
tekstowo na 4 tamy (szpalty),

'L Diukarui bp. Akc. W yJ. pod zarz. i. Płockiego we Lwowie. Naieżytoeć pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Macłialskl.


